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ł V ŁuUiiiJH .t n  Ł . j j r c o w h .  Pjzjr odbiorze w etcspeo fd ji 2^0  zł, w agenturach 
, miejscowych miesięcznie 2£rj zł, przez pocztę przy zamówieniu przez eksoedyc% 
naszą £35 rf, wprost na poczcie faib t. listowego miesięcznie 2,«o zł, kwartałnte 
f\!>n *ł dla Womego M iajta Gdańska 2.36 złotych, — pod opaską w Polsce 
420  zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Fraitcji 15 fr. (z wysyłką co drugi dzi, :ń 
©  franków,) dc- /.Ttglf! 5 shll., do Stanów zjednoczonych 80 centów. W razie 

|.riep rłewtdzianych wypadków, Jak strajki, praeszkoay techniczne ftd, prenum era- 
ftoczy n ie  m ają prawa żądania niedostarczonych numerów lab zwrotu pret.inae. a  ty.

jg lo f tK m ia  u  P o l s k i :  Wiersz wysokości mfli.n Aa w dziale a ł  iszenłowym
na stronie 8- łamowej l i  gr, w dziale reklamowym ne "stronie 1. (3 łamowej) przed 
teksie .a 90 gr, wśród utkstu 50 gr, za tekstem  40 gr. Dla "V'onłego 1 iaefa 
Goańska wiersz m/m 8-łam., i * dziaie ogłoszeniowym O.tł groszy, wiersz mmi 
3-łatnowef przed tekstem 0.90 groszy, wsróa tekstu 0.50 srosuy, za tekstem
0.40 Broszy, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla resz,v zag» >nicy 1CC% 
nac" . Za Hun,aczenia 20% nadwyżk . R a c lra o k i 3 ą  n a ty c h m ia s t  p ł a tn e .  Ad* 
ridn.stracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe um łeszczerjr ogłoszeń.

RecLtcja ) Administracja 
Groblo w a 27/29, Grnfdziąds, wtorek, dnia 20-go lipca 1926. Telefon nr. 50 { 51.

" Przesilenie rządowe we FrancfL
‘ ' r ł f ż k a  c e n  w ę g l a  —  Z m i a n y  w  p o d a t k u  d o c h o d o w y m .

C yrk  »V M iiraii *s«
i U E N A Ż S R J A I

Dziś, w  p o B ie k ia le ł 19 t a ,  i  p o d z iie  P  y i i w e m

W I E L K I E  F f f i E D S l W J t
S E N S A C Y J N Y  P R O G R A M  N IE Ł^  W A L E  A T R A K C JE

7rzy ulit^ Dworcowej na placu p. Witkowskiego.

do cyrku „MEDKaNO^ uprawnia 
do 2 5  p r o c e n t  z n i ż k i .
Wjiżńy t y l k o  na dzień datowany
W y c ią ć  i  p r z e d ło ż y ć  w  k a s f e  c y r k u .

Obrazki sejmowe.
‘ i <0łdi w ł a s n e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k a . )

Warszawa,, 17. VII. 1926 r. 
D alszy ciąg dyskusj konstytucyjnej], — Strachy, ale 
nie na I achy . — Minister Makowski poucza NledziaJ- 
itoiwskiejao. — W eam g komunistów w szystko o&tuća 1 
jkomedjaji — Sanojcjt o rządzie „sanacji moralnej". — 
Lewjiwa głogsp wat będzie w  obronie m asnaterji przeciw  
zm ianie Ronstytucjji. — I kanalja Okiojd w  płytkiej wo­
dzie d»uu*u«i pfyw ai.—  Oj, ta  nietykalność! — Roz- 

t strzygnięcie w poniedziałek,
f s^c>* w  dalszym ciągu mimo przejściowego
.ooMotteema w  piątek pod znakiem wielkich upałów. 
Skutkiem  idgo i u  ław ach Sejmu pustki. W ywpdom 
..mówców, r^ e w u ż n ie  'lewicowych, przysłuchuje się za­
ledw ie garstka  ref er entów kiuhowych i takich posłów, 
k tó rzy  obsługują prasę i z tego powodu muszą p rzy­
słuchiwać się wywodom, przy  26 stopniach ciepła w 
cieniu, nie zaw sze jasnym  i mądrym.
' Kampanię przeciw  zmianom Konstytucji rozpoczął 
dziś „dziki żyd Pryłucki. Za nici powlekli się iak w 
Ogonie przedstawiciele Białorusinów i Ukraińców'. 
W szy stk ie  mniejszości narodowe wypowieciizia ty się 
przeciw  polepszeniu Konstytucji, bo : chodzi rzekomo 
1(0 pokrzywdzenie obcych narodowości. S łyszym y o 
uciemiężeniu ludów ubcych pod polskiem jarzmem, 
słyszym y groźby naw et Ligą Narodów. Tak, tak, da­
leko żeśm y zaszli. Polakowi o praw ach w  państwie 
polskiem swobodnie stanow ić nie wolno, mamy o zgodę 
py tać  obcych. Niedoczekanie!

P rzed  południem zabrał głos p. minister JV a kowslu , 
;któiry iście profesorskim stylem  pouczał p. Niedlziałkow- 
;skiego z  P . P. S., że wnioski jego są nielogiczne, że op 
okresu M arksa upłynęło nie tylko wiele, czasu,_ ale i 
(Wiole doświadczeń, św iadczących o oankructwie so- 
ctfafemii. Dawniej mówiono; że każdy człowiek ma juz 
„ ehwILą urodzenia ustalone prawo.. Dziś wiemy, że pra­
w o  jednostki w ypływ a z organizacji zbiorowego ziycia 
■DOłecznego, że jest tem lepsze, tem szersze, im lep­

szy  jest ustrój społeczny. U nas ustrój państwa ma 
i  brak i i w ady. Usunięcie ich jest konieczne, jeśli nie- 
tylko państw o, ale i jednostka norm alny mają mieć za­
bezpieczony "OZWÓj. ........................

W końcu przemówienia swego ."wrócił się mini,- 
s te r przeciw  tym, k tórzy  nic chcą dać rządow i ,pra_wa 

.dekretowania. Tempo naisizegp życia — mówił mini­
s te r  — jest tak  szybkie, każdy dzień pSjfo no<si nowe sy- 
uacje, tak  zaw ikłane 1 groźne, że trzeba natychm ia­

stow ego przeciwdziałania. D ługotrw ałe deliberacje 
oadarnentu dadzą wyniki, które jednak skutkiem przed- 
"użenia są  zw ykle „m usztarda po o.biedzie“. Koniecz- 

|na sprężystość w ładzy w ym aga pewnej wolności ru­
chów, tą  swobodę ruchów , tą  szybkość decyzji i dzia­
łania daje tylko p raw o dekretowani?,.

Panu MbiiK-owi Makowskiemu przyznać trzeba, ze 
dużo, „ardzo dużo m a racji. Szkoda tylko, że  słow a je­
go sa, dla upartej lewacy grochem, rzucanym  o ścianę.

Dowód tego dał jeden z następnych mówców, mia­
nowicie p. poseł Sanojca z grupy Bryla. P strokata  je- 

1 go mowa, w  której bujał po iiiszpanji, Angorze, Wfo ■ 
<zecb i ROis®, w Której wypowiedzenie Napoleona kładł 

;w usta  Cavottra a  historie naciągał dla sw ojej dema- 
sogji, w yw oływ ała co cłrwlłę salw y śmiechu. Udał mu 
się jeden tylko dowcip, przyjęty  oklaskami. „Rząd sa­

nacji moralnej" nazw ał „iządem  sensacji noralnej". 
Tak, istotnie sensacja. Ale najw iększa to  fakt, że i on 
opuścił gwardlję p. Piłsudskiego i odżegnywuje się w  rze 
koimej obronie parlam entaryzm u od przew rotu majo­
wego i dyktatorskich zapędów moralnych sanatortrwc

I p. Sanojca straszy ł, że zm iany Konstytucji zw ró­
cą się przedewszystkiem  przniciw nasijm i magnatom. 
Lud nie m a co stracić, on się zn'ian Konstytucji oba­
wiać nie potrzebuje Biedna m agnaterjo! Dokąd co- 
szło, jeśli przedstawiciej „mezHinteresowanego“ ludu 
wystęipować musi w  twojej obronie! Szykuj — karki 
i kieszeń.

W strętne w obłudzie swej w ystąpienie eks-księdza 
a  kanalji Okonia, pozostaw iło gruby niesmak. Okoń, 
to giuba ryba lewicy. Przeklinają Ko dorożkarze, in­
walidzi i inni tej kacegorj! biedacy, których nabiał na 
pieniądze i łapówki. Sumienie jego jest obarczone 
gw ałtam i i oszustwami. To też  nic dziwnego, że Okoń 
skierował cały  swój tem peram ent przeciw  ograniczeniu

nietykalności poselskiej, zamierzonemu — jak  wiado­
mo przez ugrupowania narodowe — dla usunięcia ab­
solutnej beizkarności posłów . !

Spraw a te jest wpgóle Kamieniem obrazi” dja cabej 
lewicy. W edług niej posłowi ma być wolńp o b ra ż a j 
w ładzy, dopuszczać się podkopywania w taozy, z a ra  
dy państw a. Gdzież tu spraw iedliw ość”' Gdzież równo­
uprawnienie obyw ateli? Ale cóż to obchodzi lewicę, 
dla niej w szystko jest proste i dobre, co  pozwał? je j 
p-ow adzie bezkarnie antyspołeczną i r-atypanstwofwpl 
robotę.

T rzy  układzie sił w  Sejmie, nie może 1ńegaÓ wątytfk 
wości, że w niosek Chrzęść. Demokracji o ogranlcżesrtte 
nietykalneś" 1 poselskiej nie uzyska potrze'uaej więk­
szości. I posłowie lewicowi będą mogli dalej htriaó I 
hasuć bezkarnie, dopóki otrzeźw iony naród im za t( 
nie zapłaci.

Zresztą zobaczym y. W  poniedziałek się w szystko  
rozstrzygnie. ' Tai-nSwski.

wsar-rkeń “Kri 
Ju s. wf

bawi od paru dni w Paryżu, dokąd 
przybył po ostatecznem zwycięstwie 
ureźafrancuskiego nad Abd-el-Krimem 
Wprawdzie awanturnicy z obozu ko­
munistycznego starają się sułtanowi 
uprzykrzyć pobyt v  nadsekwańskiej 
stolicy Francji ale ogół ludności nie 
szczędzi sułtanowi i jego malownicze­
mu otoczeniu wyrazów swej sympatji.- 
Obeuna ilustracja przedstawia moment 
w' którym sułtan w towarzystwie 
prezydenta frauc. p. Doumergue prze­
chodzą przed szeregami orszaku auł 
tańskiego.

SSądra In r a c ia  fa s z p to w s ia
 _, . . .. W is? c e j  p r a s o w a ć  niMsntg w s t Vs c v  b o *  w  r j ą t k ó w .

¥ jssoliDiposrnnois zastosować konsekwentnie 9-cio biurach handlowych, a n a w e t . . .  w szkołach. Młodzie) 
godzinny dzień pracy do wszystkich dziedzin życia na- j dowiedziała się z przykrością, że i wakacje zostaną skró-
rodowego -  r administracji, zakładach przemysłowych, { cone o miesiąc cały.

3 0 0  © só K asjpam yeF* ?
8 0 —1 0 0  OFIAR KATASTROFY KOLEJOWEJ.

Jedno 7  pfemi niemieckich z  dnia w bo-tószeg» do- pasażerów, \ wstał zasypaniy. Akcfe rtatunkowa fest
iosć o strasznej katastrofie! kolejowej w  J«igr^awji. W niezwykle umionicna.
•kolcach S :etja|ewSa z  powodu nlCetKwyikh^h deszczów liczb ę  ofiar oceniają nai 80—100 osób
nasa ziemi runęła niespodzianie na pociąg pasażerski. Oczyszózatu^ toru kopio wego ma potrwać Wlk?

Podobno qaty podląg, w  k tó ty u  znajdoiwałoj sie 30C dni



Z źy cia rcycfceto p\stel
we Frantii.

Zjazd F.oldy Naczelnej Związków i Stowarzyszeń Pol- 
i skich w e Francji. - -  Zlot Stukota.

’.j.(Od własrtego korespondenta „Głosu Pomofs-kiogo".)
Paryż, w  lipeu 1926 r.

W  roku ubiegłym utw orzyła się na wychodźtwie 
polakiem w e Francji „Rada Naczelna Związków i Sto- 
W arz^szeó polskich w e Francji11, do które] z  biegiem 
czasu przystąpiły  w szystkie narodowe organizacje poJ- 
skie, pow stałe ną terenie Francji, a w ięc: Związek Ro­
botników P o lsk ic h ,S o k ó ł" , Związek Kół Teatralnych, 
Związek T o w. Kościelnych, Związek Piłki Nożnej, ,Zw. 
Nauczycielstwa, U niw ersytet Robotniczy, Związek Kół 
'Muzycznych, Związek Tow arzystw  Kobiecych, Zwią­
zek  H arcerzy, Związek Studentów’ Polskich, Tow arzy­
stw o Kulturalno-Oświatowe w  Paryżu i Związek Spor­
towców. Do Radły Naczelnej nie należą natom iast t. 
zw . Sekcie polskie przy  socjalistycznych, francuskich 
syndykatach robotniczych.

Otóż ta  Rada Naczeina fest w yłącznie czynnikiem 
logiujodawczym wyćEodźtwa, nie posiada natomiast ża­
dnych funkcyj w j konaymzych. R ada zbiera się mniej- 
więcej co trzy miesiące. Następuje wym iana zaań, u- 
chw ała się rezolucje i na" tem kończy się działalność 
Rady, która w  myśl statutu nie rozporządza żadnemu 
funduszami. Ciekawem jest, że wszelkie uchw ały Ra­
d y  — znowu w  myśl statu tu  — zapadać m uszą — je. 
dnpmyślnie. Jest rzeczą jasną, że togo rodzaju prze­
pis na zebraniu, w  którem bierze udział zw ykle conaj- 
mniej 20 delegatów, wywołuje tarcia i  nieporozumie­
nia.

P o  toku istnienia Rady Naczelnej członkowie jej 
doszli do przekonania, że zasada jednomyślności na 
zebraniach Rady jest nie do utrzymania. Dlatego leż 
zw ołano na 4-go lipca br. do Lens w  północnej Francji 
zebranie Rad'y głównie w tym  celu, by przeprowadzić 
zmianę statutu w tym kierunku, że w  przyszłości u- 
chw ały zapadać mają większością głosów. _ Ostatecz- 

,nej uchwały nie powzięto, całą spraw ę powierzono ra ­
czej komisji, która w o j e  wnioski przedłoży na na- 
dępnem zebraniu Pady.

piuzatem głównym tem atem  obrad była —- jak zre­
sztą  na kaźdem zebraniu Rady Naczelnej — kw estia 
szkoluictw a polskiego w e Francji. Z praw aziw em  za- 
niepcKojeniem stwierdzili obecni, że nauczanie dzieci 
polskich w e Francji napotyka na coraz większe trudno­
ści ze strony  francuskich czynników urzędowych i p ry ­
w atnych. O szkolnictwie polskiem jako takiem wogóle 
'niema mowy. Są tylke w  niektórych szkołach pxy- 
w atayen  lekcje polskie, odbywające się równocześnie 
z  francuskiemu Nie można tego uw ażać za w ystarcza­
jące. To też Radą Naczelna postanow iła polecić spe 
tcjalnej Komisji opracowanie memorjafu, kto-ry ma oyć 
przedłożony rządowi francuskiemu.

Nadto uchwalono zwołać na wiosnę, toku przyszłe­
go Sejmik ośw iatow y w ychodźtw a polskiego w e Fran­
cji.

Sekretarzem  generalnym Rady Naczelnej wybrano 
sekretarza Związku- Robotników Polskich w  Lille, p. 
Kalinowskiego: * # *

jW niedzielę, dnia 11-go lipca odbył się w  B ruay w  
północnej Francji Zlot Sokołów z całej Francji. ■ Jak 
w szystkie inne organizacje, tak  tez i „Sokół" w alczy 
głównie z trudnościami fihansowem i dlatego zlot mo­
że nie wypadł tak, jak się togo spodziewano. Pierw ot 
nie zlot miał się odbyć w  Paryżu. Gdy jednak się o- 
kazało, że z żadnej strony nie można się spodziewać 
pomocy finansowej, postanowiono urządzić zlot w 
Bruay, w  osadzie, liczącej kilkadziesiąt tysięcy Pola­
ków. Brauy jest równocześnie siedziba ks. K a la ta  He- 
ienowskiego, którego tutejsze w ładze polskie, zw łasz­
cza konsulat w  Lille, nie lubią. Poniew aż jednak ks. 
prałat Helenowski db dnia zlotu był kapelanem tutej­
szej -dzielnicy „Sokola", i j-aku taki głównie zajął się 
organizacją zlotu, konsullat w Lille zagroził, że w ładze 
nie wezm ą udziału w  zlocie, jeżeli zlot odbędzie się w  
B ruay. Poniew aż zmiana miejsca nie była już możli­
wa, przetoi zlot mimo w szystko odbył się w  Uruay, 
ale w ładze świeciły nieobecnością. W ywołało to bar­
dzo iprzykre w rażenie. —

Do ćwiczeń stanęło około 300 Sokołów i Sokolic. W 
pierw szym  dniu Zlotu, t. j. 10-go lipca, odbyły sie za­
w ody z wynikam i na ogół skromnemi. W ieczorem a- 
rządzono przedstawienie filmowe pod golem niebem. 
3 y ł  film: „Odr-odizenie Polski", przedstaw iający z hi­
storii Polski i z życia Po-liaków w Wielkopolsce i na 
‘Pomorzu, oraz kilka filmów z żyćia tutejszego wychodź 
% a . Jedna z drużyn sokolich w ykonała tańce naro­
dowe.

W  drugim dniu Zlotu odbyło się przed południem 
nabożeństwo polowe, w  którem wzięli udział między 
innenr przedstawiciele kompanji kopalnianej Bruay, 
k tóra zresztą bezinteresownie oddala do dyspozycji i 
-przygotowała boisko-, a nadto wyda-la obiad, w  którym 
Wzięło udział przeszło 30 osób, mianowicie członko­
w ie zarządu Sąk-oła, przedstawiciele organiz-acyj i p ra­
sy . W  czasie -obiadu naczelny inżynier ko-mapnji Bruay 
p. Dldier, wygłosił przemówienie, w którem  głównie 
podkreślił konieczność w spółpracy i wzajemnego po­
znania się P-olaków z. Francuzami.

P rogram  popołudniowy rozpoczął się pochodem 
Przez miasto. U stóp pomnika poległych na wojnie 
światowej złożono wieniec. Dalsze uroczystości, ćw i­
czenia pojedyńcze i wspólne odbyły się na boisku.

Ztot powinien był w ypaść okazalej; raz ze wzglę­

du na wychodżtwc, a następnie także że. względu n a  
Francuzów. Trzeba przyznać, że w organizacji Zlotu 
dopomogli Francuzi, zw łaszcza kompania kopalniana 
Bruay, ale dał się odczuć brak w spółpracy — Polaków. 
Kraj nie był reprezentowany przez nikogo, władize pol­

skie wx Francji — ze względów czysto osobistych — 
bojkotowały Zlot, słowem: była to poniekąd kompro­
mitacja w oczach Francuzów Tego rodzaju kompro- 
nfitacyj należałoby uniknąć

P. Kowalski

Upadek 10-go ga
Paryż, 17 7 Generalny sprawozdawca komisji g 

finansowej odczytał dziś w Izbie sprawozdanie komisji, s 
które stwierdza, że IzDa w żadnym razie nie powinna p 
zgodzić się na ograniczenie swoich praw w myśl po­
stulatów Cai)Iaux. s 

Po sprawozdawcy zabrał glos Herriot, który' po 
zaznaczeniu na wstępie iż nie przemawia jako poseł, g 
łecz jako prezydent Izby zaklinał Brianda, aby nie po- 2 
zbawiał parlamentu wszystkich praw i obowiązków, z 

Po przemówieniu Herriota zabrał głos Briand bro- g 
niąc stanuw-ska rządowego i oświadczając, że wniesione 
ustawy wcale me mają na celu zmniejszenia znaczenia ł 
parlamentu, lecz przeciwnie wzmocnią je. W ciągu 48

bii-ełq ErlHtida.
odzin Francja musi mieć silny rząu. Rząd stoi na 
tanowisku — kończy Briaud — iż projekt musi być 
rzyjęty en bloc.

Po przemówieniu Brianda Izby przystąpiły do gło' 
owania.

0  godzinie 8 ej wieczorem Ogłoszony zosta1 wynik 
łosowania. 388 gło&ów oddano przeciw  rządów: 
43 zl rządem , wobec czego Briand n iezw łoczn ie  
g to sil na ręce Prezydenta R epublik i p. D oum er  
ru e‘a sw oją dymisję.

W kolach parlamentarnych wymieniają jako przysz- 
3go szefa rządu Herriota lub Bluma.

Kto „ę-Jsiu prezesem fia
Ilustrowany Kurjer Codzienny dowiaduje się, że spra- s 

wa uratowania Prezesa Najwyższej Izby Kontroli Pań ( 
stwa stanie się aktualną po zakończeniu obecnej sesji sej- ź 
mowej. Wśród wysuwanych kandydatur *najdują się też £ 
nazwiska b. prezydenta R/piitej Stanisława Wojciecnow- J 
skiego (donosiliśmy o tem w ost. nr. ,,Głosu“) oraz pod- |

jwjższjj Izby Kootroll ?
ekretarza stanu w Mstwie Skarbu Mackowskiegc, Je- 
iuakże według informacji zasiągniętych z miarodajnego 
ródła, stanowisko powyższe najprawdopodobniej obejmie 
. Rudziewioz, wyższy urzędnik Najwyższej Izby Kontroli 

raństwa.

Faszyzm ńridłem
Rnym. (AW.) Faszystowska „Tribuna" omawiając w 

stosunki polityczne w środkowej strefie krajów śród/hem- k 
nomorskich konstatuje coraz to, silniejsze stanowisko n 
Włoch, które zdaniem pisma, są w chwili obecnej naj- w 
potężniejszem mocarstwem śródziemnomorskim. Naj- u 
lepszem tego świadectwem jest umowa, jaką rząd s 
włoski zawarł z rządami angielskimi i egipskim w spra- j

potęgi Wlocb,
>ei granic pomiędzy Trypolitanją, a Egiptem. Pismo 
omuuiknje, ;ż granice, ustalone przez tę umowę, zawie- 
iją bardzo znaczne koiektywy, dokonaue na korzyść 
łoskiej Trypolitanji. Wobec zawartego juz porozu- 
lienia przekazanie sprawy granic trypolitansito-egipskich 
ądowi rozjemczemu, projektowane poprzednio, stało się 
uż muaktualnem,

Ł a Ć H - i  h i s t o r b i .
„ M a r s z a łe k  P ii tu d is k i  w j p r s s i i  m in .  Zau- 

keskiegpj z  j e ^ a  g a b i n e t u . "
Donosu o tem „Rzeczpospolita" co następuje:
„A było to taL. —  Do ministra spra> zagranicz­

nych przybył marszałek Józef Piłsudzki i kazał siebie 
zameldować ministrowi Zaleskiemu P  minister Za­
leski przyjął marszałka Piłsudskiego w swoim gabi­
necie i na wstępie zaznaczył, iż oczekuje w izyty  
jednego z pizedstawicieli mocarstw zagranicznych. 
— Istotnie po półgodzinnej rozmowie wszedł do 
gabinetu sekretarz i zameldował p. ministrowi Zale­
skiemu, iz przybył poseł i minister pełnomocny p. 
X . (nazwiska owego wybitnego dypłomaty ze wzglę­
dów zrozumiałych nie podajemy.)

— Czy panom nię przeszkodzę, jeżeli ta  pozo* 
star ę —  zapytał p. marszałek Piłsudski.

— Aie bror Boże — odoa-ł p minister Zaleski. 
Bardzo proszę pana marszałka, by zechciał być obec­
nym przy tej lostmowie. Gdy zagraniczny dyplomata 
omówił z ministrem Zaleskim sprawę, która gc doń 
sprowadziła, odezwał się marszaiek Piłsudski:

— Panow ie skończyli? A więc panie m inistrze 
Zaleski, pan będzie łaskaw opuścić gabinet, bo teraz 
ja mam do pomówienio z panem posłem.

Na takie dictum acerbam p. minister Zaleski 
zbladł i niezwykle zażenowany w m iósł się jak nie­
pyszny ze  swego wiasiiegc gaDinetu.

Dyplomata zagraniczny, jako że jest naprawdę 
dobrym dyplomatą, potrafił ukryó swój uśmiech. W  
jego kraju nie przyzwyczajono jeszcze ministrów 
spraw zagranicznych do tego, bj ich wyrzuoał z ga­
binetu minister spraw wojskowych.

Cała sprawa skończy się prawdopodobnie dymisją 
p. ministra Z alesk iego , który uczuł się głęboko do­
tknięty postępuwaniem swego kolegi gabinetowego".

CZYŻBY NOWY KURS?

Z W arszaw y dowiaduje się '„Kurier Pozn.“, że na 
w ypadek zamierzonego objęcia p'rzez p. Piłsudskiego 
generalnego inspektoratu armji oficerami do specjal­
nych poruczeń zostaliby pułkownicy: Anders, P asz­
kiewicz, Stasiewicz i  W ieniawa D1 ugo-szewski. Ge­
nerał KukieJ ma być zamianowany dowódcą Głównej 
Szkoły Wojennej, a gen. Sikorski jednym z czterech 
inspektorów armji, którzy będą, mieli siedzibę w W ar­
szawie.

R-i ^ cb N asseltrtai N . P .  R .
Warsz&wa 19, 7. Rada Naczelna N. E .E . doko­

nała wyboru tymczasowego prezesa do chwili zwoła­
nia kongresu stronnictw który u ‘być się ma 17 p a ź ­
dziernika. Ubrany został były m inister trzeciego rządu 
Witosa p. Cbądziński.

iC p m u n iść i n a  w i e c u  P .  P .  S .
W arszaw a. 19 7. Na wczorajszym wiecu ? . P. g, 

który odbył się na rynku  starego miasta, grapa komu­
nistów usiłowała przeszkodzić odbyciu się wecu Usi­
łowanie poczynione w tym  k r,ran k u  pozostały jed­
nakże bez rezultatu. Wiec zakończył się spokojnie.

MINISTER SPRAW WOJSK. PIŁSUDSKI 
przeniósł się op Belwederu, prawdopodobnie j a  oti- 

świiezenia daw nych wrażeń.

"bUrzenic: w  zaglę& au drw aieckifein.
Korespondent „Tim esu^ donosi t wrzeniu w Zagłę­

biu Donieckiem (południowa Rosja) wywołane® ,,dobro- 
wolnenr“ składkami- na rzecz strajkujących gó rui ko w 
angielskich. Gosplan odbył specjalne posiedzenie w tej 
kwestji, na którem uchwalono podwyższyć stawk' płacy 
w kopalniach, by zapobiec dalszym konsekwencjom tego 
niezadowolenia.

G ó rn ic y  an tjitiS scp  u s y p u j ą ?
Londyn. (AW.) Sekretarz związku górników Cook 

ośwGdczył; że górnicy nie zgodzą się w żadnym wy­
padku na przedłużenie czasu pracy, skionui są natomiast 
do rozpoczęcia dyskusji ua temat zniżki Dłac. Oświad­
czenie to zważane jest przez sfery miarodajne za pewien 
krok naprzód ze strony j górników którzy dotąd o spra 
wie zniżki płac nie ebeieli słyszeć.

W z r o i t  b e z r o b o c ia  a  B e rllin ie .
B erlin . (AW,)- Liczba bezrobotnych w Berlinie 

tale wzrasta.- W tygodniu ubiegłym przybyło z5u0 
owych bezrobotnych, tak, Ze ogólna cyfra bezrobot- 

nycb w Berlin e dochodzi do 277 000 osób. W prze­
myśle mntałowym w ostatnim tygodn u wynalono z pracy 
1.000 robotniKÓw. Zwiększyła się również cyfra bezrc 
botnych w przemyśle maszyn rolniczych.

P .  łik ra ssżs iła rg ^ .*  w y j e e b ^ i  d e  L o n d y n u .
Z Gdańska donoszą, że Konrsarz Generalny Rzeczy­

pospolitej Stra^sburger i radca legacyjny p. Lalicki wy­
jechali dziś przedpołudniem do Londynu, celem wzięcia 
udziału w posiedzeniu komisji linausowej Ligi Narodów 
Ponadto wyjechali .do Londynu w tym sainym celu pp. 
Benis z ramienia Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
oraz dr. Żaczek, z ramienia Ministerstwa Skarbu.

Z.róiaycfc stro.ii.
— Prymas Polski Ks. Dr. Hlond w drodze do Rzy­

mu za trzy m ał się w Turynie u OG. Salezjanów Na­
stępnego dnia w yjechał z T urynu  io Rzymu.

— Goraca Hiszpania. W  okolicy Sevilli panują nie­
słychane u-Dały. Tem peratura osiągnęła w  cieniu 48 
stopni. Zanotowano bardzo wiele wyrpd-rńw śmierci-



Niwy system laaćle ddalicinep.
Niedawno _ temu Niemcy w ysiali trzystu  swych 

kupców detalicznych do Ameryki na trzytygodniow y 
kurs handlowy, k tóry  im w ygłosił nie kto inny tylko 
znakomity, staw ny m ister Iiooyer, t-ak dobrze Polsce 
znany ze swej misji ratow niczej podczas wojny, i po 
wojnie. Tym razem  mr. Hoover nie zajmował się ofia­
ram i wojny, lecz akcją ratow niczą... dla handlarzy de­
talicznych niemieckich: uczył ich mianowicie nowego 
•systemu am erykańskiego prowadzenia drobnego han­
dlu. System  ten nazyw a się tam  „łańcuchowym", przy­
czepi- nie należy ;go identyfikować z naszym  „łańcusz­
kowym " czyli pospolitym „paskiem". Jest to  coś w ręcz 
przeciwnego.

System  łańcuchow y polega na tem, że dany kupiec 
detaliczny ogranicza się w  sw ym  sklepie doi sprzedaży 
conajwyżej ośmiu lub dziesięciu tylko przedlniotów 
Ściśle ze sobą spokrewnionych więc np. koszul, kołnie­
rzyków  i kraw atów , w  dodatku tylko dla dorosłych 
mężczyzn. Inny będzie miał te same przedm ioty dla 
chłopców. Trzeci będzie posiadał na składzie jedynie 
spinki, guziczki do koszul i zapinaczki i szp ik i dio k ra­
w atów . Absurd jakiś! P raw d a?

Ale t̂oi absurd pozorny tylko, a w  rzeczywistości 
■bardzo m ądre i dogodne urządzenie, zw łaszcza, gdy 
się jeszcze wyjaśni, że kupcy detaliczni każdej z takich 
w ąskich specjalności zw iązani są w  jedlen w spólny syn­
dykat, obejmujący dla niektórych branż całe połacie 
Stanów  Zjednoczonych.

P oży tek  tego urządzenia jest następujący.
Pirzedewszystkiem w ykluczeni są w szelcy p o śre d ­

nicy. Syndykat, dajmy na to, kupców detalicznych poń­
czoch dam skich traktuje bezpośrednio z  fabrykantem  
pończoch, narzuca mu ich model, kolor, gatunek i za­
mawia odrazu tyle mil jonów par, ilie w ynosi łączne za ­
potrzebow anie w szystkich jego członków. K orzysta 
w ięc na obejściu -się bez pośrednika i na  rabacie  przy  
kolosalnym zamówieniu.

Następnie -dzięki temu system owi1 -następuje praw ­
dziw a standaryzacja typów, co u łatw ia znowu fabryka­
cję i jej koszta obniża. Syndykat np. kupców  parasoli 
ustala  z  góry  w ygląd i rodzaj tych  tylu typów  parasoli, 
ile, zgodnie z  d oświadczeniem, uw ażają za oidtpowiednie. 
P raw da , ż e  poza tem i kilkoma typam i parajsołi żadne­
go innego nigdzie nabyć nie będzie publiczniość już mo­
gła, ale za to  dostanie w szędzie tak ie  sam e i  będą one 
bardzo tanie, bo hurtem  sfabrykowane.

W reszcie, p rzy  tym system ie kupiec, dajmy na to, 
serwisów do herbaty , m ając jedynie tylko serw isy her­
bacianie, nie m a nigdy na składzie t. zw . m artw ego to ­
w aru  — rozm aitych drobiazgów dodatkowych, które 
nie zaw sze może1 sprzedać dość prędiko nim w yjdą one 
z mody- Hub k tó re bardzo m ałp są przez kupujących 
zapotrzebow ane i dlatego- długo „leżą".

Dla puMiozności system  ten  — gdy się doń przy­
zw yczaić — jest dogodny, gdfyż w ie ona zgóry bar- 
d z0 dokiadme, cio gdzie kupić możha, otrzym uje ponad­
to tow ar tańszy  i w ciąż nowe modele. Kupcom zaś u- 
łatw ia to  znakomicie jeszcze administracjej upraszcza 
rachunkowość, uniezależnia od gnosistflw 'i t. d.

Rezu ta ty  system u łańcuchowego są tego rodzaju, 
że dZis w  Stanach Zjednoczonych detąlliści tego no­
wego pokroju zupełnie w yparli z rynku handlowego 
wielkie sklepy, groslstów i pośredników, zaś zamiast 
być na lasce gustu, fantazji i cen fabrykantów  narzu­
cają im sw e w łasne modele, życzenia i ceny, w  coraz 
to większej od siebie zależności, staw iając cały prze­
mysł. Następuje zupełne odwrócenie położenia: kupiec 
nie sprzedaje już tego-, co fabrykant chce w yrabiać’ 
ale fabrykant w yrabia to, co mu kupiec nakazuje.

Tego wszystkiego właśnie uczył m ister Hoover le­
w ych 300 niemieckich d-etalistów.

Ostatnie zarządzenia gospodarcze.
O lb n iie s ^ ie  «s©ss ®yęij8s!. —  Z sm śa s i^  w? gsosiatfcsi o b w a ło w y m .

Jak donoszą z Warszawy przedstawiciele przemysłu 
węglowego zgodzili się po pert laktacjach z rządem na 
zniesienie 10 proc. podwyżki cen węgla. Podwyżka ta  
wy nosiła ostatnio 17 i pół procent..

Również z Warszawy dowiaduje się „K urjer Po­
znański" o tem, że zaliczki na podatek obrotowy za

r. 1926 zostały rozłożone na 6 lat. Nieściągnięte za­
ległości będą umożone na podstawie list przedłożonych 
przez organizacje kupieckie. Przewidywane je s t  również 
wprowadzenie 1 proc. podatkn obrotowego na wszystkie
gałęzie przemysłu. W krótkim czasie ma nastąpić re ­
wizja składu osobowego komisji szacunkowej.

Nadwyżka wywozu nad przywozem w czerwcu.

Podnośmy wytwórczość krajową.
SPRAWA PRODUKCJI LNU W POLSCE.

Kwestja produkcji lnu jest dla Polski sprawą pierwszo­
rzędnego znaczenia, tembardziej, że Rosja, która przed Wojną 
dostarczała około 85 proc. ogólnych zapotrzebowań świata, 
dziś, pomimo wysiłków rządu Z. S. S. R. w celu podniesienia 
Produkcji lnu, nie będzie w  stanie jeszce przez kilka la t pro­
dukować go na wywóz.

Należyte postawienie i ureguluwariie spraw y Iniarstwa w  
ciągu najbliższych lat w  Polsce pozwoliłoby nam na zatrzy­
manie dla siebie do 35 proc. ogólnych dostaw.

Działalność jaką w: powyższej sprawie podjęło T-wo Po­
pierania Przem ysłu Ludowego, idzie w  kierunku:

1. zaopatrzenia rolników w  dobre nasiona celem ustale- 
nia w  kraju odmian o zaletach większej wartości włókna;
2. rozpowszechniania broszur o uprawie, nawożeniu, siewie i 
sprzęcie lnu ,i wygłaszaniu odczytów z tych dziedzin dla rol­
ników;

_ 3- .należytego postawienia akcji przerobu słomy lnianej na 
.włókno.

Punkt ostatni zasługuje na specjalną uwagę, bo gdy zważy 
się, że przy prymitywnych sposobach przeróbki słomy lnia­
nej, stoswanych po wsiach polskich tj. przy używaniu ręcz­
nych cierlic 1 międlic, otrzymuje się zaledwie około 7 proc. 
włókna, przy stosowaniu ręcznych międlarni korbowych — 

procent, to mechaniczna obróbka w specjalnych mfędlar- 
niach przy racjonalnem prowadzeniu daje około 30 proc. włó­
kna.

W  tym celu posługiwano się maszynami mniejszymi dla 
Przeróbki od 80—120 kg. słomy rocznie (łamaczka sześciowal- 
c°w a konstrukcji polskiej) i większemi dia przeróbki do 350 

rocznie (łamaczka wieiowalcowa 12—18 par walców), O-

W j wóz polski przekroczy! w miesiąca czerwca 
cyfrę 200 m iljonów zło tych , Przyw óz zaś 123.

Zwiększył się eksport zw ierząt o 2 7 miljonów zł. 
węgla o 11.5, materjałów włókienniczych i tkanin

o 3.3 zm niejszył się natom iast przywóz drzewa.
Charakterystycznem  jest, iż zwiększył, się przywóz 

surowców i towarów, związanych z inw estycjam i: ba­
wełny, ra d  cynkowych, maszyn lelektr., ty tuniu  itd ,

Co wykazują żniwa.
Wiadomości zasięgnięte przez Centralne Towa­

rzystw o Rolnicze w W arszawie stw ierdzają, iż roz­
poczęto w kraju żniwa wykazują większy nieco sprzęt 
zbóż kłodow ych, to  jest żyta, jęczmienia, pszenicy 
i owsa, niż obliczano przedtem  na podstawie wyglądu 
zewnętrznego.

Z biory tegoroczne b ęd ą  n aogot n ie  gorsze  
od  zeszłorocznych . N ajokazalej przedstaw iają się  
zboża w  Poznańskie™  i na Fom orzu, najgorzej w  
prom ieniu 80 kim. dooku ła  W arszaw y, gdzie nad­
miar wilgoci wpłynął nader ujemuie na ich stan.

W edle najnowszych obliczeń plon rb. wyniesie 
około 15 milj. qu- pszenicy, 65 mil]. q. żyta, 16 mili.

Sytuacja walutowa i
Ujawnienie bilansu Banku Polskiego za pierwszą 

dekadę lipca, wykazującego wzrost zapasu walut i dewiz 
o 16.2 milj. zł. netto oraz pogłoski o zamiarze obniże­
nia przez instytucję emisyjną i dewiz na New-York, spo­
wodowała dalszy spadek dolarów na rynku prywatnym.
Dzisiaj rano płacono za nie 9.20, w południe 9.18, o 
godzinie 6 ej popoł. 9.15. Ruble złote 4.79, co odpo­
wiada stosunkowi 9.17 z t  1 dolara przy parytecie 52.25.

q. jęczmienia i 30 milj, q. owsa. Po odliczeniu spo­
życia miast 8 milj. q. żyta 3 mil;. q. pszenicy, 2 milj. 
q. jęczmienia i tyleż owsa, wsi, zboża na zasiew itd 
p o z o s tan ie  n a d m ia r  w  ilości 5G— 60 tyss w agonów  
głównie ży ta  dc czego doliczyć trzeba z  r. ub. nad­
wyżkę w ilości około 10 tys. wagonów pszenicy i ży­
ta  która pozostała w kraju  z powodu wprowadzenia 
zakazu eksportu zbóż z term inem  do I września rb .

Stan plantacji buraczanych i ziem niaczanych  
w okresie ostatnich p ara  tygodni znacznie poprawił 
się, p rzy p u szcza ln ie  jednak zbiór okopow ych  w rb. 
będzie cokolwiek m n ie j»zy niż w r. ub.

akcyjna dn. 17. VII.
Akcje w obrotach pozagiełdowych bardzo mocne i 

poszukiwane. Odżyły znowu tranzakcje w kawiarniach, 
jak za dawnych czasów. Spekulanci z godziny na go­
dzinę podwyższają kurBy przygotowując odpowiedni teren 
do zebrania poniedziałkowego giełdy akcyjnej. Zebra­
nia oficjalnej giełdy ^walutowej i akcyjnej dzisiaj nie 
odbyły się.

Zapoznany przez nasze koła przemysłowe, rynek 
perski dąży samorzutnie do nawiązania stosunków han­
dlowych z Polską. Tłómaczy się to tem, że przed woj­
ną Rosja pokrywała 78 proc. importu perskiego, w tem 
conajmniej 60 proc. przypadało na fabrykaty przemysłu 
polskiego.

Kupcy perscy, którzy się przyzwyczaili do naszych 
wyrobów i bardzo je  cenią, często zwracają się do na­
szych firm, z którymi dawniej utrzymywali stosunki han­
dlowe, z ofertami, na które, niestety, niezawsze otrzy­
mują odpowiedzi. Tymczasem rynek persk: stoi przed

Rynek stojący otworem.
nami otworem i dopiero niedawno nasze sfery przemy­
słowo-handlowe poczyniły pierwsze kroki celem odno­
wienia stosunków. Uczyniły to narazie większe firmy 
warszawskie, które wysiały do Persji swe platery. Kilka 
innych firm wysłało wzory swych towarów. Między in- 
nemi rynek perski mógły poohłaniać sporo nasiej ma­
nufaktury zarówno wełnianej, jak bawełnianej. Dnie 
szanse miałyby również nasze wyroby aptekarskie, 
pertumarjs. i cliemikalje, konfekcja i galanterja, go­
towe tu ty , skóry Itd.

Jednym z najbardziej palących po zakończeniu 
wojny zagadnień, wobec zniszczenia znacznej części 
kapitału obrotowego, ciasnoty rynków w ewnętrznych, 
pnzewyżld produkcji nad konsuimęją jest ekspert zagra­
niczny, przeprow adzony program owo i na szeroką ska­
lę. Na drodze do rozszerzenia eksportu stanęło jednak 
jeśli chodzi o kraje zaoceaniczne, rozrośnięcie się tam 
przem ysłu w  okresie, gdy Europa cały w ysiłek w y­
tw órczości przem ysłow ej skierowała na cele wojenne. 
Jednakże nie należy stać na stanowisku, iż rozwój prze­
mysłu w  jednym kraju stoii w  sprzeczności drugiego.

Organizacja eksportu.
Możliwy jest bowiem zaw sze podział pracy i w razie 
silnego rozwoju pewnej gałęzi przem ysłow ej w  jednym 
kraju sąsiad cierpiący na nadprodukcję powinien p rzy­
stosować sw ą w ytw órczość i przerzucić ją na dziedzi­
ny nie opanowane jeszcze przez odbiorcę swego eks­
portu. Jest to niewątpliwie skomplikowanie prostej do­
tąd polityki eksportu narzuca też konieczność głębsze­
go opracowania zagadnień eksportow ych w  Polsce 
Rząd zdaje sobie z tego niewątpliwie sprawę dążąc do 
zakończenia zatargu celnego z Niemcami, pomagają mu 
zaś w  tem podobne imprezy, jak Targ Poznański.

becnie wprowadza się, jeżeli chodzi o mniejszą produkcję, ma­
szyny szwedzkie, które mogą przerabiać rocznie więcej niż 
sześciowalcową lamaczką naszej konstrukcji. Maszyny ta ­
kie trzepią i międlą jednocześnie jak również pozwalają od­
dzielać pakuły od paździerzy. Nie potrzebują też urządzenia 
specjalnych suszarń, co upraszcza spraw ę obróbki słomy i 
zmniejsza koszty.

Maszyna taka kosztuje 5.200 zł. loco Gdańsk bez cła. 
Tow. Popierania Przem ysłu Ludowego uzyska jednak prawdo­
podobnie zwolnienie od cła wwozowego.

Kreni&a krajowa.
— A MIAŁO BYC TANIEJ. W arszawski lewicowy „Ex- 

press Poranny” donosi, iż podniesienie podatków bezpośred­
nich, pośrednich i opłat o 10 procent w yw ołała podwyżkę 
akcyzu od cukru, wynoszącej obecnie 35 zł. od 100 kg. kry­
ształu lub kostki YVspółmiernie do tego nastąpi podniesienie 
cen na te towary.

— HUTY W PIOTRKOWIE ZOSTANĄ ZAMKNIĘTE. W 
kilku hutach w Piotrkowie (b. Kongresówka) wobec w ysta­
wienia przez robtników żądania podwyżki, przeprowadza się 
obecnie redukcje, które obejmą 800 robotników. Huty zo­
staną zamknięte.

— CAŁĄ PARĄ. W ostatnich dniach panował* na łódz­
kim rynku bawełnianym bardzo ożywiony nastrój, spowodo­
wany . stabilizacją złotego. Zawierano wielkie tranzakcje na 
materiały letnie, co również przypisać należy pomyślnym wa­
runkom atmosferycznym.

Warunki pokrycia 40 proc. gotówką, reszta, na 2 -3  mie­
sięczne weksle.

Na rynku wełnianym obrót nadal przeważnie mały, jed­
nakże z początkiem sierpnia spodziewane jest ożywienie, gdyż 
pewna cżęśc odbiorców prowincj. zacznie się w sierpniu za­
opatrywać w tow ary na sezon zimowy. W każdym razie

zarówno Łódź jak i okręgi łódzkie pracują obecnie całą parą.
Ze stanu obecnych pertraktacji wynika jasno, że wielki prze­
mysł włóikienniczy otrzym a wkrótce dalsze poważne zamó­
wienia do Persji, Turcji, Rumunii i Rosji Sowieckiej.

— WYSTAWA V/ SALONIKACH. W  październiku br. 
zostanie o tw arta w Salonikach (Grecja) wielka w ystaw a 
handlowo - przemysłowa. W ystaw cy polscy j gdańscy, któ­
rzy posyłać będą eksponaty, korzystać będą z frachtów ulgo­
wych o 30 procent.

Giełda pieniężna.
Z f o t j  w  r in i i r  1 7  Mpesa J92® . ( A . W . )
Gaańsk przekaz 56.05 —  56.20, gotówka 56.28 —  

56.42, Berlin przekaz na Warszawę 45.73 —  45.97, 
przekaz na Poznań lub Katowice 45.67 —  45.92, go­
tówka 45.57 — 46.03, Londyn przekaz na Warszawę 
45.50, Czerniowce przekaz na Warszawę 2400, Buka­
reszt przekaz na Warszawę 2450, Ryga przekaz na 
Warszawę 59.00.

Ostatnie knrss telefonem.
W f f i r s z a w a ,  19. 7. — godz. 10-ta. — Nieurzędo- 

wo notowano dolar 0.18%' zi., gulden 1.77 zl. — Ten­
dencja utrzymana. (AIW.)

Giełda towarowa.
Gdańsk, 17.7. Urzędowe notowania zboża bez zmia­

ny. Dowóz: pszenicy 15, żyta 675, jęozmienia 80, gro­
chów 60 tonn.

Warszawa, 17.7. Ryż Barmah II 10 — 10.40 doi. 
Patna I lg a t. 12 12.60 doi. za 100 kg franco st. War­
szawa w tranz. hurtowych.
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proces o nadużycia wojskowe 
na Pomorzu.
C z w a r t y  d z i e ń  p p łjjp ^ ł*

l i /  . Chojnice, da. 17 lipca.
/  Podczas p rzerw y w  kuluaracn Sądu daje się odczuć 

-ogromne uo-diie cenie w śród publiczności i świadków, 
gdyż spraw a z  kaz-aiym momentem utaję się jaśniejszą 
i z toku dochodzeń w ynika, że te same dane Sad miał 
już przed 3 laty . Pomimo tego przewlekane sprawę 
do dziś, a  oskarżony Zemke jeszcze znajduje się na 
[wolnej stopię.

Krążą pogłoski, ż'e św iadek B aran ma być areszto­
w any za  złożone krzywoprzysięstwo.

Oskarżeni .usiłowali już tylko słabo się bronić, to 
JteŻ pogłoski rozsiew ane umyślnie widocznie o tern, że 
sp raw a dła oskarżonych stoi dÓbirze, obraz mniej znaj­
dują winowajców.
; P o przerwie.
' Obrona wnosi na zarekw irow anie ksiąg handi firmy 

>[Targowski, obecnie znajdującej się « konkursie, na 
zarekwii oWanie Łoresponceneji Nosińskiegó z firmą na 
okoliczność, że  Targowski zeznaw ał nieprawdziwie, i 
Że Nosmskl już nie był urzędnikiem, gdy wszedł w  stoc 
sunki handlowe z Targowskim, i że do iiero  1921 r, za ­
istniały stosunki handlowe. Między Zemkem a  T ar­
gowskim  rozpoczęły śię dopiero po liipcu 1921 r.

Dalej wnosi obrona na wytpośrodlkoWanie adresu 
Kelcha przez policję w  Berlinie i urzesUichanie tegoż 
kom isarycznie na okoliczność, że drzewa, które sprze­
d aw ał w  imieniu Zemkego, było pryw atne, a które pań­
stw ow e, sprzeaaw at je bez w iedzy Zemkego na w ła­
s n y  rachunek i ryzyko.
1 Przew odniczący: Dlaczego obrona nie w niosła te ­
go wimoisku prędzej, gdyż mogłoby to w y  w orać wzajem  
nie, że  obrona stara  się przew lec tę sprawę.

Obrońca, bardzo ostro atakując p P rokuratora o 
ito, że docbodzeniife było prowadzone motyko w yłącz­
nie z samej inicjatywy p. P ro tay ito ra i (diefcatwe?). 0 -  
brońca dalej odbiera zarzu t cnęci przewlecz:enia spra­
w y , m otyw ując dialej szeroko potrzebę awzoględnienia 
jego wniosku,

Z tego pow staje bardzo drażliwy dialog mięazy p. 
przew odniczącym  a obroną, k tóry  to dialog 1 ylkc dzię 
M nadzwyczajnemu s-pokojwn p. przewodniczącego i 
w yraźnie nadzwyczajnem u taktow i nie przybiera form 
Ostrzejszych.

Z dość długiego przemówienia w ynika, że obrena 
wyraźniie diązy dlo zdyskredytow ania śSyiiadka d i. Gol d- 
schmidta, k tó ry  zdaniem obrony, o ile już się >.k inten- 
zyw ńie zajął znalezieniem świadków, o tóażą jącycn . 
Jako człow iek dSomrej woli winien był również intenzy- 
w tóa starać się znaleść świadków, fctóbzyby mogli ob­
ciążyć oskai żonago Zęmkpgo.

Znalezienie św iaaka Kelcha uWaźa obrońca za rzecz 
bardzo łatw ą i to  praez tak  zw any  ,Jzntsciiadigumgs- 
am t“ w  Berlinie.

P . P rokura to r stw ierdza, źe Targow ski w cale nie 
łwiencMł okoliczności, k tóre eb iona zdąża zbić, a  a  em 
nie potrzeba uwzględnień wniosku. G<> do Kelcha P ro ­
kuratu ra niie m iała obowiązku row olyw ać go, gdyż o- 
s-rarżony Zemke w cale się nie bronił przedtem  przed! za 
rzutam i mu czynior imi na niekorzyść Kelcha, bo znany 
jeszcze 'był adres Kelcha, a teraz, gdy nie można zna 
leść jego adresu,. to stara  się Zemke zwalać na niego 
winę i d"a twiarcgodnieHla swych tw ierdzeń chce szyb­
ko pow oływ ać Kelcha, Wobec tego nie ulega w ątpli­
wości, że wnioski zamierzają do przewleczenia ro.z- 
p raw y.

Obrońca bardzo ostro zastrzega się przeciwko te ­
mu zarzutow i i odbiegając od tematu, znowu występu­
je przeciw Goldschmidtowi i twierdżi, że cały przewód 
prokuratorski i sądowy prowadził nie p: Prokurator, 
lecz p. Goldschmidt, co nie ulega żadnej wątpliwości, i 
specjalne rzuca światło na Prokuratorię, co do niepo- 
w nływ ania Kelcha, którego można było znaleść i trze­
ba było powołać.

P an  przewodniczący spokojnie w ysłuchaw szy o- 
strej repliki obrony, stwierdza, że przew ód sądowy nie 
prow adził p. Goldschmidt, lecz każdorazowo p. Proku­
ra to r. Petem  stawiia oskarżonemu pytanie, czy starał 
się znaleźć adres Kelcha.

Oskarżony- oczywiście odpowiada tw ierdząco1 i uza­
sadnia to, że  zw raca ł się do pewnej Drechslerowej, kre­
wnej Kelcha o wynalezienie adresu, lecz tego mimo sta­
rań  nie uzyskał.

Czy Kelch był piwowarem , nie wiem, — mówi o- 
skarżony na pytanie przewodniczącego. (Ciekawe! Po­
co go angażował na p iw o w a r. — Frfzyp. koresp.)

Przew odniczący każe oskarżonemu zainteresować 
się spraw a i jeszcze szybko w yszukać Kelcha adres.

Świadek P rz y tu łk i ,  szwagier oskarżonego dr. Zem­
kego 'chce zeznawać.

Na zapytanie przewodniczącego jednak powiada, 
że rii wie o co się rozchodzi, twierdzi, że nic nie mó­
wił Targowskiemu o m alwersacjach drzew a wojsko'- 
wego.

Go świadek wie, dowiedział się od innych ludzi.
Przyznaje, że żyje z Zemkem w  złych stosunkach, 

gdyż ten w yrąbał z majątku, należącego do rodziny, 
n aw et drzew a z ogrodu.

Świadek handlował drzewem i sprzedał Nosińskie- 
mu kilka wagonów drzew a, zakupionego z lasów pań­
stw ow ych na licytacji z Osieczna i innych stacji.

l Krzewu kupowaliśmy od robotników, z ich przy- 
dziahi i ja naprzyklad miałem dosyć drzewa..

Świadek Cichorowski zeizraje, ż.e nic w  tej sprawie 
powiedzieć nie może, tylko tyle, że staw ał do przetargu 
publicznego w  sprawie zwózki drzew a i tego oferta zo­
stała przyjęta, wobec tęgo zrobił kontrakt z furmanami. 
Sam stw ierdza, że nie miał p raw a drzew a przydzielo­
nego sprzedać. Lecz z powodu nieporozumienia z fur­
manami drzew a nie dostarczał.

Przew odniczący zarządza przerw ę na 5 minut.
św iadek  Łofcocki Jan w  Osiecznic zwoził drzewo

dla oskarżonego Zemkego. Kelch przysłał mu 3 żołnie­
rzy (biekąwe!/, co mieli drzewo pod sobą. Świadek 
zwiózł około 2000 m od listopada 1920 dlo m arca 1921 
roku. Porem, prócz tego bez żołnierzy, woziłem drze­
w c z państwowego lasu około 300 nip. dla Zemkego 
osobiście, który przyjechał dla kontraktu z Kelchem. 
Ile wagonów to było, świadeK już nie pamięta. Było to 
około 10 wagonów. Z biura Zemkego otrzym aiem  listy 
przew ozow e i wysłałem , notując sonie na jaka stację 
odsy łałem. Gdy przesyłałem  do Wojska drzewo, uw a­
żałem  Kelcha za właściciela, dopiero gdiy to drzewo do 
pryw atnych firm odsyłałem, poznałem Zemkego, bo na 
jego w yraźne zlecenie drzew o zwoziłem.

Świadek sobie wiele rzeczy nie przypomina i uw a­
ża, że do M agistratu w  Koźminie także w ysłał na zle­
cenie Zemkiego. Św iader był indagowany przez Smo­
lińskiego, że furman* jego wozili drzewio baz asy- 
gnat.

Pan przewodniczący w toku py tań  stw ierdza sprze­
czność m iędzy Odpowiedziami św iadka z pierw szych 
przesłuchów., a ostatniem zeznaniem. Świadek po prze­
czytaniu jego ostatnich zeznań zmienia odpowiedzi i 
przyznaje, że ówczesne stw ierdzenia były  praw dziw e 
i zapiski, jakie nżył w ów czas, były  prawdziwe, i że 
Zemke naw et kazał do Gdańska w ysyłać drzewc z lasu 
państwowego, lecz w  ostatniej chwili odebrał mu list 
przewozow y. Asygnaty na ro drzewo już odebrał św ia­
dek osobiście od Zemkegp, nie od Kelcha, sam nie w pła­
cał pieniędzy, tylko od leśniczego odbierał drzew o w e­
dług numerów, które mu także Zemke osobiście vTrę- 
czyi.

Qdy świadek zwoził drzewo z polecenia Kelcha, 
sam otrzym yw ał asygnaty, lecz gdy zwoził z polecenia 
Zemkego, asygnaty zawsze już były w yuane. Świadek 
nie wiedział, że Z_ęmke nie im ał praw a w ysyłać drze­
w a państwowego "do pryw atnych firm.

Przew odniczący przedkłada świiadhowi listy prze 
wozowe z w ysłanych wagonów z Osieczna- Świadek 
stw ierdza, że te listy przysłane były  z biura Zemke­
go. . Dlaczego one były  adresow ane wzgl. zaw ierały  
innych nadawców , tego świadek nie wie. Na pytanie 
oorony świadek mówi, że poznał Zemkego w  karczmie 
w  Osiecznic.

Świadek Osińskiemu pryw atnie też sprzedał drze­
wo, które kupił z  nadleśnictwa Osieczno.

Świadek Koszula Karćl, nadleśniczy, zeznaje, że w  
miesiącu w rześniu 1921 r., gdy był przypadkow o u dr. 
GoildsCiimidta, tenże zwrócił mu uwagę na to że Zemke 
prow adzi handel drzewem. Świadek dlr. Goldschmidt 
zw rócił uw agę, że ten nie może nandiować, gdyż wedle 
ustaw, w ów czas nie można było handlować drzewem . 
Mimo tego dr. Goictrcnmiclt prosu  mnie o  rozpoznanie 
drzew a, które leżało na jego placu. Stwierdziłem, że 
jest to  bezsprzecznie, drzewo z ,asu państwowego, 
gdyż były  naw et w ybite inicjały O. J. (Oberlórsterei 
Jagerthal, oziś Twarożnica). Nie chciało M  się W to 
w ierzyć  żeby to drzewo slzło do rąk  p^ywum ych, dla­
tego stwierdziłem  na stacji kolejowej, w  którym  kie­
runku drzewo idzie. Tam dowiedziałem się, że w y­
syłkę załatw iają Ohnesorge i Kowalski za Zemkegu' i, 
że drzewo idzie w .Kierunku Tczewa. To mnie uspo­
koiło, gdyż byłem pewny, że drzewo to przeznaczone 
jest dla garnizonu Starogardzkiego i Tczewskiego. Da­
lej więc nie gadałem.

Świadek Marceli Ohnesorge, kupiec, zam ieszkały w 
Śliwicach pow. Tuchola, po zaprzysiężeniu zeznaje, ze 
nic nie w ie o transportach, wysyłanych w imieniu Zem­
kego do Gdańska, On ram  w ysyłał to drzewo z placu 
Konitzeia, lecz to było  kupione ud innych, rm. od P rus­
kiego z W iela i z pryw atne, ręki. Gzy to drzewo le­
żało na placu. dr. Goldschmidta, świadek nie wie, gdyż 
nie zna rozgraniczenia między placami przy torze ko­
lejowym. Ile kupił j odizyjkął drzew a z państwowego 
lasu. już świadek nie pamięta, kupował jednak i u Za­
brocki z Czerska. Świadek bardzo wiele so b ie . nie 
przypomina i zeznaje na zapytania wymijająco.' Kiedy 
drzewo kupił, też nie pamięta. Przedstaw ione listy 
przew ozow e świadek nie rozpoznaje Jako swoje. P ó ­
źniej jednak bezsprzecznie swoje listy rozpoznaje i 
twierdzi, że o ile w ysy łał to drzewo z placu p. dr. Gold­
schmidta, to może dlatego, że niejakiś Austen mu po­
zwoli! na tym  placu drzewo składać.

Świadek Konitzer Aleksander, budowniczy w  C zer­
sku, zeznaje, że pewnego dnia prosił go Zemke o ze­
zwolenie na używanie składnicy do drzewa. Świadek 
się nie troszczył, cizy Ohnesorge też na jego placu drze­
w o składał. Pewnego razu, powiada świadekjbprosił 
mnie Zemke o interwencję u dr. Goldschmidta i te r  ze­
zwolił na to, żeby Zemke składał i na jego placu d rz e ­
wo. Świadek nie wie, skąd to drzewo wywożono i czy 
było oho państwowe, lecz w każdym razie by ł pew ny 
że drzew o to. idzie do W ojska, i nie myślał, żeby mogły 
je otrzym ać osoby prywatne.

Świadek Józef Gżabartja, mistrz stolarski z Czerska 
przypomina sobie, że odbierał jako wspólnik firmy 
Drechsej i Szeffer drzewo od Zemkego z prywatnego 
wyrębu w  ilości około 100 mtr.

Św :adek Ja<n ŻaPkowski. handlarz drzewa, tw ier­
dzi, ze nie kupował od Zemkego drzew a ani nie wie- 
dizial o żadnych n achinaojach. Świadek nie znał ani 
GoJdschmidfa ani Zemke gc i nie w ie nic. Dopiero na 
terminie słyszał o rzekomych malwersacjach.

Świadka zwalnia sie.
Świadek W odtke nie staw ił się, jest w  Berlinie.
Świadek Simon Heymann zeznaje po niemiecku, 69 

lat, z Czerska, mówi, że w  spraw ie „o Zemkem ‘ go 
już . przesłuchano. . Przew odniczący zwraca świadko­
w i na to uwagę, że w  Sądzie trzeba mówić o „patiu 
Zemkem". Świadek: .,Aha!“

Świadek nie wie, o  co chodzi, lecz po przypom­
nieniu stw ierdza że słyszał o dostawach Zemkego i że 
kupił 50 mp. od Zemkego razem z Rudolfem Simpnem, 
lecz ten dostawał tylko około 450 metrów'.

Simon Ruuolf wziął swoje 250, a ,a dostałem 195. 
Za m etr płaciłem 1800 mk. To było drzewo pańs+wo- 
we, dobre drzewo. Nie wiedziałem, że to drzew o nie. 
wolno kupić, gdyż Zemke twierdził, że jesit to jego 
drzewo. Inne drzewo nie kupowałem od Zemkego. P o ­
życzyłem  mu tylko jako sąsiaa dębiny do budowy i tą 
odebrałem z powrotem, gdyż to mi się należało.

A gdy zapłaciłem sam, to myślałem sonie, co mam, 
to mam (wer Iiat, der hat). Ile więcej dostałem, już n ie . 
pamiętam. Co do samej ilości drzewa, rozliczyliśmy 
się. ja  płaciłem, bo Zemke nie miał tyle pieniędzy, by, 
to drzewo wykupić. Wykupiłem, bc potrzebowałem  
drzewo z powrotem , ale pieniędzy około 1000 zł. jesz­
cze nie odebrałem.

Świadek Ziętarta, sołtys m iasta Czerska zrobi' do­
niesienie na Zemkego, że oskarżony Zemke otrzym ał 
od niego św iadectw o na zezwolenie na zakup drzew a 
po cenach ulgowych. Asygnatę tę odstąpił oskarżony 
Simonowi, który  ją wykupił i aalej sprzedał. Drugi raz 
zażądał Zemke y  maju drugie poświadczenie, które 
jednak nie wydałem . Chodziło tu o aarsze 200 m etrów , 
które — uważałem  — chciał oskarżony wyłudzić, by 
je znowu sprzedać.

KMski wójt domosj nn o tern, że na tę sumę, albc 
też inną legitymację Zemke drugi raz odebrał 150 mtr. 
drzewa.

Jak to było jednak, św iadek bliżej nie wie.
Świadek Gliszczyński Jozei nie przypomina sobie 

rię, wie tylko, że rżnął drzewo około 20 m 2 z placu 
Zemkego. 4-ch pracow ało na piły.

Świadek Roskosz, kierownik nadleśnictwa Tw aro­
żnica, zeznaje, że drzew c dla Zemkego zostało sprze­
dane w  Tw aroznicy przed objęciem urzędu przez nie­
go.

Dopiero potem zostało drzewo odebrane O drze­
wie budowianem świadek nic nie wie. M usiałby zo­
baczyć w  księdze rachunek. Drzewo budulcowe po 
cenach ulgowych byw ało sprzedawane na licytacji,

Na zapytanie obrony, czy drzewo opałowe państ­
w ow e rożni się od pryw atnego, świadek1 mówi, że do­
tychczas nie zauw ażył różnicy.

Twarożnica w ydała około 2000 mp. dla wojska 
prz 'z Zemkego.

■Ś\? iadek Bomachowski, posterunkowy w Czersku, 
wie tylko z dochodzeń, że Zemke otrzym ał po ulgo­
wej cenie drzewo, że oddał je rzekomo Simonowi, ze 
ten rzekomo je sprzedał. Pozatem  świadek nie wnosi 
nic nowego do rozpraw

ŚwiaćOk Jan CzarlinsKą robotnik z Czerska był ko­
mornikiem przy urzędzie gminnym. Stw ierazalem  ilość 
załadow anych w agonow  z drzewem dla Zemkego. 
Spisałem sprawozdanie oo rio iłośęi według podania u- 
rzędnika w ekspedycji towarowej. Świadek „doku­
mentnie" nie wie, kiedy to było. Co do duchodżeń za 
drzewem budulecwąpi. ‘świadek sobie nic nie przypo­
mina.

■ Przewodńiezący zw alnia świadków przesłńdhanycli 
proca kilku klasycznych, Którzy w (fałsz—n toku ioz- 
prawy' będą potrzebni. 4-ch ostatnich św .adków w zw  
wa, ażeby stanęli dopiero w piątek o gocte. 1G-Ief 
do rozpraw y, gdyż aż do tego czasu zarządza przerw ę 
w  rozpraw ach

Z a w a d y  p ły w a c k i©
n a  j ę j i o E ń c e  s^ n d r E ie k ir a .,

KO M U N IK JT DO 'W SZYSTKICH TO W ^R Z Y S^W  
WYCH«WrAłS FIZYCZNEGO i PRZYSPOSOBIENIA
w ( p p $ W E $ o ,  o d d z i a ł ó w  w o j s k o w y c h ,
KLUBÓW SPORTOW YCH ORAZ NIEZOSGAdil- 

ZOWANYCH- P I  Y W .i KO W ' W GRUDZIĄDZU.
Niniejazetn podajemy uchwalony w dniu 7 czerwca 

19Ż6 r. program zawodów pływackich, które odbędą się 
wniedzięle dnia 25 lipca rb. o godz 15-tej na jeziorne 
rudnickiem.

a) Zawody dla pań i panów
1. Pływanie na 1U0 m (styl klasyczny)
2- „ „ 50 „ (  „ „ )
3. „ „ 100 „ ( „ dowolny )
4. ,, „ 50 ,. ( „ ,, )

b) Skoki konkursowe.
Praz/o startowania na tychże zawodach ma każdy 

obywatel Państwa, bez względu na to. czy test on zor­
ganizowanym lut) me.

Zgłoszenia bez wpisowego należy nadesłać do 
czwartku dma 22 lipca rb. na ręce p. kpt. Szalka 
w miejscu ul. Lipowa — koszary 64 p. p. —  W zgło­
szeniach należy podać, do jakiej konKurencji staje za­
wodnik (czka).

W dniu zawodów każdy zawodmk(czka) przy od­
biorze numeru wpłaca 50 gr kaucji, które zwraca tnn 
się tylko pod warunkiem oddania tegoż —  po zawodacn.

Za Komitet Wyck Eiz, i Przysp. Wojsk.
(—) m i  Sam oliński f—) Szalek Kpt.

Dobry bnmor baidtły.
Warszawa 19. VII. Posterunek wydz;ału policji 

śledczej został w nocy zaalarmowany ruzmową telefo­
niczną. Podejrzenie padło na głośnego bandytę W. Zie­
lińskiego, który komunikował telefonem, źe ofiaruje po­
licji 500 zł., jeżeli w ciągu swego j e anot vgod ai o we go 
pobytu w Warszawie zostanie przez policję odkryty. 
Stwierdzono, iż ”ozmow& pochodziła z N r .15.39? ze skła­
du desek Dormanna przy ul. Wolskiej. Natychmiastowe 
usiłowania w celn odkrycia sprawcy nocnego alarmu po­
zostały oez wyniku.



20-gloi Hpca 1926 r. a C O S P O M O R U * ! s

WiRdomoś*! Slfżące.
G R U D Z IĄ D Z  p o n i e d z i a ł e k  1 9  l ip c a  1 9 2 6  r

K'V E N D A R Z : Poniedziałek 19 go lipca Wicent z P* 
Wtorek ?0-go Czesława,
Wschód słońca 4 1 zachód 20 10 
Wschód księżyca 14 0 zachód -—

*
R e d a k c j a  ..Głosu Pomorskiego" otwarta jest od 

godz. 7-niej rano do l-szej popol. Redaktor naczelny 
przyjmuje wyłącznie od 1 2 —1 god*. w południe.

*
—-** KINO „ORZEŁ’* od dziś, dnia 19 lipca wyświetla 

podwójny program rekordowy „Dzieci Paryża*’, wielki dra­
m at sensacyjno - życiowy w  2-ch serjach 12 aktach. Całość.

—'** DYŻURY NOCNE a P i e K. Od 17 do 23 lipca br. 
apteka pod „Lwem", ul Pańska 22, telefon 40

*
-  Z WCZORAJSZEJ NIEDZIELI. Przepiękna. upalna 

pogoda przyczyniła się wczoraj do kompletnego wyludnienia 
miasta. Kto żyw, dążył koleją, autami statkiem, na kole czy 
też piechotką, co wszak najzdrowiej i najtaniej na łono na­
tury, aby nałykać żywicznej woni lasów, aromatu łąk i ucie­
szyć oczv srebrzystemi i zlocistemi łanami zbóż, co nie naj­
gorszy wróżą urodzaj. Oczywista, najgęściej roiło się w 
Rudniku, gdzie pono od czwartej zrana zażywano ochłody w 
jeziorze a potem pieczono się na plaży. O miejsce w autobu­
sach staczano homeryczne i humorystyczne boje. Popołudniu 
licytowano się o auto na Placu 23 Stycznia gdzie w końcu 
samochodu nie można było dostać „na lekarstwo". Doskonale 
udała się wycieczka parowe, do Gniewu wzdłuż malow. brze­
gów naszej Wisełki. Pełno było na wyścigach motocykli­
stów itd. Ale i tym, co w  mieście pozostali działo się nie 
najgorzej. W szak lipy cudnie j'eszczb pachną. Doskonale u- 
trzym yw any park oudzi zazdrość licznych miast, a mnóstwo 
sadów i ogrodów sprawia, iż Grudziądz na brak zieleni i kwia­
tów, cienia i dobrego powietrza nie może narzekać.

—** WE WCZORAJSZYCH WYŚCIGACH MOTOCYKLI­
STÓW. Tutejsi jeźdźcy, pomimo b, silnej konkurencji poza- 
miejscowej np. z Gdańska, Poznania, Bydgoszczy, rozporzą­
dzający pozatem specjainemi maszynami wyścigowemi — 
bardzo dobie wyniki. Kategorii I p. Poschadel zdobył 
pierwszą nagrodę na maszynie B. S. A. (250 cm., 2%  P. S.). 
W  kategorii II. p. Jurkiewicz pomimo b. silnej konkurencji zao- 
byl drugą nagrodę na maszynie A. J. S. (350 c m ). Bliższe 
szczegóły o wczorajszych chlubnych dla Grudziądza wyści­
gów podamy w jutrzejszym numerze. Tytuł mistrza Pomo­
rza na rok 1926-27 zdobył p. Bunn z Dydgośzczy.

—** WCZORAJSZY MECZ PIŁKI NOŻNEJ „Artyści con­
tra  prasa” zakończył się wynikiem remisowym 2:2. Na za­
wody staw iła się dość licznie publiczność Grudziądza. Pod­
czas meczu przygryw ała orkiestra wojskowa.

—** ROZSAPNa  MODA MĘSKA ZWYCIĘŻA, Iljistracie 
podane ongdaj przez „Głos Pomorski" na których widać męż­
czyzn chodzących bez krępujących marynarek, a tylko w  ko­
szulach i spodniach, przepasanych paskiem, znajazla w  Gru­
dziądzu cznych naśladowców. .Spotykało się wczoraj wielu 

' panów, spacerujących w tym hygjenicznym stroju, (hg).
—** WIELKA ZABAWA LATOWA Koła Podoticeiów Re­

zerw y w' Grudziądzu, zgromadziła dnia 11-go bm w Dragaszu 
za Wisłą wielkie grono naszego obywatelstwa Grudziądzkie­
go i okolicy — około 7d0 osób.

W  miłem nastroju bawiono się tak w ogrodzie jak i pod­
czas tańców na sali znakomicie. Rozmaite gry, jak wyścigi 
w workach, zwijanie kłębka chwytanie kiszki z rowem  i o- 
;gnie bengalskie przyczyniły się do wprowadzenia wśród go- 

( ści mimo 'niezbyt sprzyjającej' pogody, dużo humoru i zado­
wolenia — szczególnie wśród młodzieży.

Jesteśm y wielce przekonani, że każdy z uczestników za- 
i baw y wyniósł od nas jaknajmilsze wspomnienia.

Wszystkim uczestnikom zabawy, sympatykom i komite­
towi składamy serdeczną podziękę „Bóg zapiać” Jedność! 
(—) St. Frąckowiak, prezes (—) W. Szykowski, sekretarz.

_ * *  WYCIECZKA PAROSTATKIEM urządzona staraniem 
/Tow. Pow. i Woj. udała się pod każdym względem nadzwy­
czajnie. O godzinie 6K rano wyruszono wielkim statkiem, 
‘który mieścił na około 150 osób przy dźwiękach orkiestry 
do Gniewu, po przybyciu na miejsce, gdzie nastąpiło powi­

ja n ie  przez prezesa tamtejszego Tow. Pow. i Woj. udali się 
i Wszyscy pod swym sztandarem do kościoła, gdzie odprawio- 
Ina została msza sw. Następnie udano sir do hotelu central- 
m ego dla wspólnego spożycia obiadu. W strzelnicy, dokąd 
' pospieszyli członkowie wymienionego towarzystwa, zgotowano 
, gościom kilka atrakcyj był tam również komik, który ba- 
' wił publiczność dowcipami. Bawiono się ochoczo. — O 
‘godzinie 5-ej udali się uczestnicy we wzorowym porządku do 
(Przysta gdzie prez. Tcw. P. i W. z Grudz. p. Baranowski po­
dziękow ał za gościnne" serdeczne pTzyjęcie, wygłaszaiac dłuż- 
i Sze przemówienie. Zakończono uroczystość odśpiewaniem 
• „Roty”, udająC sję następnie w  powrotną drogę do Grudzią­
dza,

j ** YYAŻNE DLA INWALIDÓW WOJENNYCH. Inwa­
lidom  wojennym zwraca się uwagę na ogłoszenie przez Dy­
re k c ję  Roje; Państwowych w Gdańsku przetargu na dzierża- 

3 ^ 9  myta na moście kolejowym w Grudziądzu. Oferty za­
opatrzone w 2 zł. znaczek stemplowy należy wnosić do 20 
| lipca br. do Wydziału Prawnego wspomnianej Dyrekcji, gdzie 
.możną otrzym ać też bliższe informacje.

. —** OFIARA FRANCUSKA. Z okazji święta Narodow e- 
2o Francuskiego złożył Komendant Misji Wojskowej p. major 
De Mazerat 40 zł. dla biednych miasta, za co serdeczne skła- 

lrn mu podziękowanie.
(—) Krobskj, wiceprezydent miasta.

n  KOMUNIKAT POMORSKIEGO TOW. OPIEKI NAD
."ZIE c MI W GRUDZIĄDZU. W miesiącu lipcu dzięki stara- 

Lom zarządu wyjechało na kolonie leczniczą do Gdyni dziew-

R e e z n i c a  z §  m u  w y n a l a z c y  
f o t o g r a f ]  i

W bieżącym tygodniu upływa 75 lat od 
zgonu słynnego wynalazcy fotog.afji Da- 
guerr’e Na zdjęciu naszym widzimy frag­
ment pomnika, wystawionego ku czci Da- 
guen‘’a przedstawiający dokonanie przez 
wynalazcę pierwszego zdjęcia w grome 
przyjaciół, między którymi obecny i fest 
również Goete, Obok zaś podooizna Da- 
gueri‘e.

8

I f ó f a  z a t o p i ł a  p r o u i .
Gdański 17, 7. (A W.) D ziś o godz. 10 .20 rano 

prom przew ozow y, na k tó rym  znajdow ały  się trzy 
furm anki z cegłam i, zaton ął przed  sam em  przybyciem  
ze strony  Now ego P o rtu  dc W isłoujścia Cztery konie
i trzy futm rnki poszły na dno, zdoiano tylko u ra ­

tować jedną paro koni.
Przyczyną zatomęeia proma była wielka falą, wywo­

łana równoczesnym przepłynięciem obok wielkiego stackc 
oceanicznego.

czynek 17, z tego 12 wysłane na koszt towarzystwa. Do 
Inowrocławia dzieci 5-io również na koszt tow arzystw a. Na 
p-obostwa, do leśniczówek i dworów bezpłatnie 12 dziewczy­
nek. Zorganizowana kolcnja w  Rudniku, dzięki poparciu Ma­
gistratu i niestrudzonej pracy prezeski towarzystwa liczy 16 
dzieci, z czego 12 korzysta zupełnie bezpłatnie. Słowem w 
miesiącu lipcu .korzysta z wywczasów i kuracji 50 dzieci. W 
sierpniu wyjeżdżają chłopcy. — Musimy zaznaczyć i gorąco 
podziękować tym ofiarodawcom, którzy hojniejszymi datkami 
pomogli tow arzystw u i dali możność wysłania 50 dzieci, są 
to następujące firmy: Browar Kuntersztyn, firma Herzfeld i
Victorius, Polski Przemysł Gumowy, Pomorskie Zakłady Ce­
ramiczne, Venzke i Duday, Pomerania, fabr. LJnia, Fabryka 
Chleba, dyr. Ostrowski, Pardon i Kurzawa. Zarząd

_ « *  KONFERENCJA PAN MIŁOSIERDZIA SW. WIN­
CENTEGO uczciła dzień dzisieiszy poświęcony pamięci wiel­
kiego swojego Pationa i Jahmiżnika w sposób godPy i rze­
wny. O godzinie 8-mei podczas uroczystej m szy św. przystą­
piły panie z Konferencji z zarządem na czele oraz biedni, któ- 
remi się opiekują, wspólnie do Komunji św. Następnie w sali 
parafialnej zasiadło przeszło 100 biednych, starców i staru­
szek do bogato zastawionych stołów, przy których panie po­
sługiwały. W końcu każdy z biednych otrzymał jeszcze bo­
chenek chleba i kiełbasę, aby i w  domu przez cały dzień 
cieszyć się mogli i dziękować Bogu, że wzbudza w litościwych 
sercach tyle miłości i miłosierdzia dla bliźnich i w  ten spo­
sób pamięta o nich Do tej wdzięczności nawoływał też ks. 
dziekan, który w serdecznych słowach złożył gorące podzię­
kowanie i najwyższe w yrazy uznania Paniom Miłosierdzia 
za ich trudv wielkie i zabieg1, dziękując równocześnie w szyst­
kim ofiarodawcom, co darami swojemi umożliwili urządzenie 
takiej uroczystości.

W  ten sam sposób obchodziły dzień dzisiejszy Konferen­
cje św, Wincentego przy kościele św. Krzyża i w  M. Tarpnie 
przy  kościele Serca P. Jezusa.

Doprawdy — działalność konferencji św. Wincentego jest 
nad w yraz błoga i owocna, i dlatego poleca się bardzo, aby 
jaknajwięcej pań do tych Konferencji wstępowało i czynnie ją 
wspierało. „Błogosławieni miłosierni, bo oni miłosierdzia do­
stąpią.

—** TELEGRAMY DO GDAŃSKA. Genetalna dyrekcja 
poczt i telegrafów zawiadomiła wszystkie urzędy pocztowo 
telegraficzne, że telegramy do wolnego miasta Gdańska winny 
być traktowane, jako zagraniczne i opłacane według norm 
ta iy fy  zagranicznej. Teleg-amy zaś, przeznaczone do dorę­
czania za pośrednictwem polskiego urzędu pocztowo - telegra­
ficznego Ni. 3 w Gdańsku, winny być uważane jako telegram y 
krajowe i opłacane według taryfy wewnętrznej.

~  ! POŁĄCZENIE KOLEJOWE POLSKI Z NIEMCAMI.
konferencji międzynarodowej w Ostendzie ustalono tekst 

kontraktu, jaki zamierzają zawrzeć zarządy kolei zaintereso­
wanych państw z Tow. W agonów Sypialnych w sprawie eks­
ploatacji pociągu Lux pod nazwa Nord-Express. Kontrakt 
przewiduje możność powiększenia lub zmniejszenia kursow a­
nia tego pociągu przez W arszawę w zależności od frekwencji 
podróżnych. Przewidziane również możliwość k n rs u w a f lia  
całego pociągu między Berlinem a Rygą, gdy dotychczas k u r ­
sował tylko jeden wagon

—1”  PODWYŻKA CEN CJKRU. „Kurier W arszawski" 
donosi, iż wobec podwyższenia wszystkich opłat i podatków 
o IG procent m. in. także akcyzy od cukru, podwyższono Cenę 
cukru o 3% złotego na worku wagi 100 k lg .

—** ZNOWU OFIARA WISŁY. W czoraj utonął we Wi­
śle Kowalkowski Jan z zawodu ślusarz, lat 48 zatrudniony w 
„Unii". W ybrawszy się wczoraj popołudniu z żoną i w to­
warzystwie kolegi Józefa Krzyżanowskiego również z żoną, 
postanowili użyć kąpieli w łasze wiślanej naprzeciw 3-ej ober­
ży. Śp. Kowalkowski natrafił na głębię i począł wzywać ra­
tunku, którego jednak nikt z obecnych udzielić nie mógł gdyż 
nie umiał dobrze pływać. c o pewnej chwili śp Kowalkowski 
ni* Pojawił się już na powierzchni, przybyli na pohukiwania 
rybacy, zwłok nie odnaleźli, (hg)

_ * *  uSZUKANCZE MANIPULACJE. Niejakiś Moraw­
ski z Nowego ocwiedzał tutejszych i okolicznych ku; ©ów i 
Oberżystów, oferuiac znakomite wina firmy „M arksa” obecnie 
Dom Gminny) który wychodząc do Niemiec, musi sie wyzbyć 
swj, eh w lelkich zapasów. A że firma ta znana była wszyst­
kim jako na wskro* rzetelna (choć niemiecka) zrobiono liczne 
zamówienia, a naw et dano owemu młodemu człowiekowi li- 
cene^wpłaty, z którymi się ów podróżujący ulotnił. Policja 
wzięła tę sprawę już w  rękę. Przed tym oszustem ostrzega 
się i lekkomyślnie jest o ile w dzisiejszych czasach daje się 
nanrzód wpłatę nie badając czy ów osobnik ma prawo ścią­

gania takowych. Ostrożność pod każdym względem nawet 
kupcowi zaszkodzić nie może. (Kz.)

—*» ZA SPRZENIEWIERZENIE popełnione na szkodę K. 
M. aresztowano onegdaj B. G..

—** ZA WŁÓCZĘGOSTWO został przytrzym any Szab- 
lewski Stefan. .

R w c N  t o w a r z y s t w .
—(rt) Za żąd Pomorskiego Tow. Opieki nad Dziećmi je­

szcze raz Zwraca się z gorącą prośbą do wszystkich, którym 
dobro dzieci leży na sercu, jako też i do tych, którzy swego 
czasu otrzymali listy składkowe, aby takowe zechcieli zwró­
cić w raz z- datkami na co otrzymają pokwitowanie Tow.-do 
skarbniczki Tow arzystwa p. H. Lotyszowej,. ul, Sobieskiego 
11 w poniedziałki i piątki w godzinach od 2-ej do 4-ej popo­
łudniu. Zarząd,

—(rt)Następne plenarne zebranie 7wiazku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z. R. P. Koła Grudziądz odbędzie się w  czwar­
tek, dnia 22. 7. br. o godzinie 7,30 wieczorem w Bazarze przy 
ulicy Moniuszki 8. Udział wsystkich członków jest konieczny. 
Goście sympatycy, wprowadzeni przez członków są mile wi­
dziani. O punktualne przybycie uprasza Zarządr

—(rt) Tow. Śpiewu „Moniuszko", We wtorek, dnia 20-go 
bm. o godzinie 7,30 wieczorem w lokam p. Breitzkego przy 
ulicy Szewskiej odbędzie się zebranie, na które z powodu o  
mawiania bardzo ważnych spraw  jak udział 1 owarzystwa na 
zjeździe śpiewaczym w Chełmży, dnia 1-go sierpnia br. — 
wszyscy czynni członkowie obowiązkowo stawić się powinni 
Cześć P ieśni! Zarząd.

Z Pesncrza.
—** TORUŃ. Jeszcze jeden sirajk w Torunskiem w y­

buchł dnia 14-go bm. w cegielni w Grębocinie i obejmuje 40 
robotników, którzy zażądali znacznej podwyżki płac.

—** CHOJNICE. Od nasz. specj. korespond. (W ypadek 
czy zbrodnia). W  czwartek znaleziono na torze kolejowym, 
w  miejscu, o 3 kim. oddalonem od Chojnic, trupa kobiety. Jak 
komisja kolejowa stwierdziła, kobietę tę, jadącą z Berlina 
do Królewca w pospiesznym pociągu albo wyrzucono z wa­
gonu, albo co prawdopodobniejsze, w rozstroju nerwowym 
sama wyskoczyła. Stwierdzone, że po wypadku żyła leszcze 
pół godziny. Liczyła 40—50 lat. Trupa z rak komisji kole­
jowej zaorała policja celem pochowania i dalszych dochodzeń.

(Święto strzeleckie). W niedzielę j poniedziałek, odby­
wało się tutaj święto' strzelckie, połączone z ubieganiem się 
o godność kóla kurkowe?**. Godność strzelecka zdobył p. 
TaJaśka, drogomistrz, pierwszym rycerzem został p. Bole­
sław Pruski, kupiec, drugim p. Jan Butt. Po ukończeniu strze­
lania odbył się w sali p. Engla obiad, po którym nastąpiły o- 
chocze olasy do rana.

Rozmaitość h
X 15 000 mil w ciągu 90 dni. Major Lester Gardner, dy­

rektor amerykańskiej ‘landlowej Izby Aeronautycznej, prze­
leciał w ciągu 90 dni, to znaczy od chwili przybycia aeropla­
nem z Ameryki do Londynu, 15 000 mil ang. w  Europie, Azji 
i Afryce.

— W ciągu 170-godzinnego lotu — powiada on — prze­
leciałem przestrzeń, której przebycie lądowemi środkami ko- 
munikacyjnemi wymagałoby w najlepszym razie 737 godzin. 
Ogółem odtrdem  dotychczas lot do 23 państw  i 81 m iast 
Używałem do lotów 18 odmiennych typów aeroplanów, przy- 
czem pilotowało mi 50 lotników.

X Śmierć pioniera ilustrowanych kart pocztowych. Sir 
Adolf Tuck, naczelny dyrektor londyńskiej artystycznej fir­
m y wydawniczej Rudolf Tuck i S-wie zm arł dnia 6-go bm. 
w Londynie, maiac lat 72. Przed 47 laty zainaugurował on 
pierwszą serję oryginalnych ilustrowanych kart wysyłanych 
specjalnie z powinseowaniem na Boże Narodzenie (t. zw. 
Chrismas Cards), a w  1894 r. wprowadził po raz pierwszy 

' używanie ilustrowanych pocztówek w zwykłej koresponden­
cji. Sir Adolf Tuck był przewodniczącym międzynarodowego 
Związku wydawców ilustrowanych pocztówek, a także prze­
wodniczącym angielskiego Związku W ydawców kart na Boże 
Narodzenie.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ.
 ̂N°czelny redatkor: Stefan Machalewski. 

yi-r; .Odpowiedzialny redaktor: Izydor średzfó
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P r z e t a r g  p u b l i c z n y .
W  ś r o d ę ,  d n ia  2 1  b m . o  g o d z .  1 0

przed poi., sprzedawać będę w drodze publicznej 
lieytaeji w  Grudziądzu, na placu przy Rzeźni 
'Miejskiej f lS *  j e d n e g o  k o n i a  "3Żg (7490 

W ó d k o w s k i ,  kom tąd.

Przetarg przymusowi'.
W  ś r o d ę ,  d n i* . S I  l ip  c a  b r . o  g o d z .

|1 0 * te}, sprzedawać będę za gotówkę nijwię- 
;cej dającemu w Grudziądzu u pana A, Wittiga 
Tuszewska Grobla 25/28, starą używaną (7493

miocarnlę z lokcmobilą.
S m a r z ,  kom. sąd., Grudziądz.

Przetarg przymnsowy.
W  p ią t e k ,  d n ia  3 3  L ipc* b r., o  g o d z .  

j l l  p r z e d  p o i.,  sprzedawać będę w drodze prze- 
.łargu przymusowego najwięcej dającemu za go- 
itówkę w G o łę ib ie w ie  powiat C ir u d z ią d z  
u pana Dnchnowcbiego (7494

itW u  40 mory pszenicy na p i m
S m a r a ,  kom. sąd., Grudziądz,

W  p i ą t e k ,  d n ia  2 3  b m . o  g o d z .  11
przed poi., odbędzie się (7985

wydzierżawienie s a d ó w  ow ssow jgłs
Ina majątku P o u r s y w n o  powiat Grudziądz, 
iprzez licytację, zapłata ozynszu z góry przy pod- 
Ipisaniu umowy.

Z a r s ą d  m a j ą t k u .

Suszone kwiaty lipowe
po najwyższych cenach kapuje 73S7

Hpteka pod Lwem - Pańska 22

Dzielna sfeneff plstfca
płynnie stenogratująca, obe­
znana z prowadzeniem regi- 
etratury, potrzebna od zaraz. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw i po­
daniem wysokości miesięcznego wynagro­
dzenia uprasza się do: 7491

Pazneóskiep Banka Ziemian - GrgsSziatSz

P o le c a m

P Ł A C H T Y  Ż N I W N E
roztnaitych rozmiarów,

plany litprłtsaiaiss, wadi, szpagaiy
przy natychmiastowej dostawie. |7472

» i £  ©  JS ©  JP  I  K y d g o s E c a S j i
biuro ulica Gdańsku 159, II.

Ż n i w i a r k i
kosiarki do trawy

n o w e  i  u ż y w a n e  po cenach 
przystępnych i korzystnych wa­
runkach. płaty oraz ® »ęśej » a -  
p a s o w e  d o  w s z e l k i c h  
===== (sy s te m ó w  polecają = =

Hodam & Ressier
F a b r y k a  m a s z y n

7443 tel. 495 Grudziądz przy dworcu

<3*«ą«*oa ••••* •  ś«ta4«MtMv

/ k u r s a  b u c h a l t e r y j n e " S
jS Zygmunta Lipowskiego w Grudziądzu, ul. Lipowa 33 l 
I: Kurs Nauk półroczny ewtl. kwartalny. \
S Przedm ioty; księgowość pojedyn. i podwójna z bilansami, korespon- ; 

(; dencja handl., arytynietyka handl., nauka o handlu, oraz za dopłatą J 
|J wyuczenie pisania na maszyaacb różnych systemów i stenografia. — ; 
\J Kończący kursa po złożeniu egzaminów otrzym. świąd. Opłata aa cały ; 
V kurs nauk zł 150,-.Początek wykładów 15 września rb, Zapisy na kursa * 

• . do 1 września rb. 7965 .•*

Polecam wielki wybór eleganckich s u k i e n  d am sk ich ,
■  począwszy już od 6  zł, oraz kapelusze od 8  zł, 

bluski, swetry, płaszcze po bardzo przystępnych cenach

S A L O N  M Ó D  
Z. L U B O H 8 K A

S B y n e k  8 1  e K U D Z I Ą D Z  R y n e k  8 1

,S Największy w P olsce skład futer i  konfekcji futrzanej

I S, KflRMflZYH - Warszawa - Miodowa 20
7476 telefony nr. 61-45 37-36
prosi uprzejm. 8s.Klijentslę o zwiedz. swego bogato zaopatrz, magazynu,

3VI0 3 ri>E3X_.MS 1 9 2 7  ar.
Przyjmuje się wszelkie roboty wchodzące w zakres kuśnier- 

Wykonanie pierwszorzędne. — Ceny konkurencyjne.

18
,2
ft

II stwa.
0 1 1 7  A n  A • Prosimy dokładnie zapamiętać adres:
U  VY A U A .  » .  k a b i i z  Y  Si — M io d o w a  n r .  2 0

Tow. ik c .

Drukarnia  Pom orska
Grudziądz o ułiea Groblowa nr. 27/29

poleca się do wykonywania 
wszelkich robót w zakres 
drukarstwa wchodzących

*
Masowe nakłady * 4 maszyny rotacyjne
Precyzyjne wykonanie!!] — Geny konkurencyjne!!j 

Solidna ob słu ga!!)

Paaśe, eSbale
0  g s ią k n y  S b i ws ł
1 Jędrne piękne ciało, nie­
chaj używają Sanatęr, 
jako codzienne pożywie­
nie. Nie otrsymacie n* 
miejscu, piszcie do: Sa- 
nator Bydgoszcz 9 js 
otrzymacie próbę i upia 
darmo. [7124

Pierwszorzędną
asfaltową

Smolę dachową 
Lepnik 

Wapno 
Cement 

Dachówkę
i itmomsterjałjr budo­

wlane poleca po ce­
nach konhuinncnjnych

F a b r y k a
s e m  m m m m
W . Katowski I S-Ła 

X. k o. p .  < - ra A * Js3 z  i 
B iuro , Ogrodowa 33 

Teleion 423 
Telegramy: J a te ć  

I?»br,: ToeŁ DrogŁ. 
BU

' F a n i e  ź r ó d ł o
zakupu wszelkiego

o l w i s
W. Rais, Toruńska nr. 12

S M A L E C
śled z ie
D om ieszka do k a w y | 

p raw d z iw a  F ra n k a  j 
K onserw y ry b n e  
C zekolada S a ro tt iJ  
Mydło do p ra n ia  

1 to a te to w e  
E sen c ja  octow a 
C ukierk i 
Z apałk i
U rb ln  1 D obrolln  [
oraz wszelkie inne j 
tow ary kolonj.
po najtańszych cenach [ 
httrtOYrn. dziennych 

poleoa

£ .  L f ib a e r @ G o j
Kościuszki 34 

Telefon 397 71,10®

110 ORZEŁ
Pcozątok o godzinie tS16 i fe*ls

C em y m i e j s c  s s ia S ź o u e  o 
2ó  p r o c .  a#  i l o  o d w o ł a n i a  
Loża i balkon 1,60 ił, I . p a r ­
te r  1— zł, I I ,  p a r te r  75 gro­
szy, szeregow i 33 groszy. [7496

K e s - w o w r ,  s » ® i s e -  
r z a s B S , ,
ds bezsenność brak ził 
i energji, niechaj nż>- 
wają Sanntor, a puzbędą 
się wszelkich dolegli­
wości i będą się szali 
jak odrodzeni. Nie otrzy­
macie w wasze, apteee, 
piszcie do: SaDator Byd­
goszcz 9. a otrzymacie 
darmo próbę i opia. [7125

WńraSf s P°rt- ]eMcy 
SI na oprz. Mali­
no w ski, Droga ŁąaowąlO

Uff a  H li o  na sPrzef1ażM O s M O  K a d g ó r -  
n a  0 2 /6 3 ,  II p. lewo

ROWER
dobrze utrzym., * wol­
nym biegem tanio na 
sprzed. Kos: .czyniail- 
sk i, ul. Brzeżna nr. 10

Sprzedam

Ifi p&niA
„Wolffa*, lezącą, pow. 
ogrzewalna 10,27 m2, ro­
bocze ciśn. Ca. lOatm oraz

pil Ktoraw?
„Stocka* ca. 50 PS., go­
tów do użytku. Oferty 
do Głosu Poro. nr. 7489

Duży kufer pedróżw
1 mtr. długi, 45 c. wy 
soki, 75 e. s.eroki z, 80 
zł na sprzed, tamże pa­
rawan, Lipowa 13r II 
piętro, od godz. 5—6

2 piętrowy ze składem 
w contr, miasta do sprz. 
Wiad. Groblowa 47/49

K u p n a

Kapie row er damski.
Zgłoszenia do Głosu 

Pomorskiego nr. 7994pm

S z m a t y
wsŁelkiego rodzaiu ku- 
paje po n n j  w y śss te j  
c e n i e  (7933
G r n e n , skład stariy- 
sny w  Małem. Tarpuie, 

Grudziądzka 16

K .a£<łą I lo ś ć
d r z e w a
świerkowego
w wałkach 1 !ab 2 m, 
średuicy ocl 13 do 25 cm 

kupi 6525

Wielkopolsko Papiernia
Bydgoszcz- C tyźk  owito 

telefon 1151-1137 
Adr. telegr. „Papyrue *

jjz  mieszkaniem, na do­
godnych warunkach Da- 
tychmiaat do wydiierż.
T o m a sz  B r o c k i
linn iiE , telefon nr. 33.

1 Oglaszajeie

w Gtesie
PiHirskiB

■ »■■■»> 3

WILK
młody, ja z y , zaginął w 
piątek rano. Oddawca 
ewtl. kto wskaże miej­
sce pobytu, otrzyma na­
grodę. S t r e h l k e ,  ul. 
Badzyńeka nr. 7.

O d p o n i e d z k S k w ,  d n i a  1 9  i l p e a  r .  b .

W i e l k i  d r a m a t  s e a i a c y j n e - ż y c i e w y
w 2-ch serjach — 12 aktów — Całość! — pod tytułem:

D z i e c i  P a r y ż a
W roli gł.: Slnefta flłndys, Simona Sandrę i frucjan Delsace.

Restauracja i Kawiarnia Irałewski Dwór
codziennie k w n e e r t  znakomitej orkiest-y M 
p. Krajewskiego. Przy fortepianie p. Kuleckl 6  

W c z a s i e  k o n c e r t u  c e n y  n i e  p o d w y ż s z o n e

S®3@aSE!*^^S£SSaiia2BgSSSS8S3SisSeSSSS82BS^^SSSSS!a£^ l

P O Ń C Z O C H Y
jedwabne, file d’ecosse, jedwabne i fiorowe, bawełniane,

“  O b o f i m o ł f c i  męskie i dziecięce poleca w dużym 
jo wyborze po cenach p r z y s tę p n y c h

Pomorska Fabryka Pończoch
© r n d z ią d z ,  ulica Groblowa (Plac Kąpielowy) Telefon 284

Sprzedaż detaliczna również w sklepie „SPORT” Plac 2 3 -p  Stycznia
s s a s e s s g

ł ą c z y c ie !  nezjk i
fknValer). absolw ent bon- 
serw atorjum , z k ilku le tn ią  
prak tyką, przyjm ie p o s a d ę  
od i o v a z  łub  późn ie j n a j­
chętn iej w gimuaz] um, in ­
ternacie , lub  pridobnym sta,- 
kładzie w jehow aw oajm . — 

Łaskaw e zgłoiz, do Głosu 
Pom orskiego pod n r. 79aópm

Potrzebna natychmiast
m y s ia  siia i i i s la

obeznana * korespoad. 
polską i niemiecką, bu­
chalter) ą oraz pisząca 
na maszynie. Zgl. z wa- 
ruak. i odpsami świad. 
do Głosu P . nr. 7974pm

Poszukuję od dn,l/8bm. 
do me^o skłtadu kolo 
■halnego dzielnego

ekspedienta.
Oferty z odpis, świad. 
i podaniem waruDków 
skierować do f-my W Ł  
A o w a k o n s k i ,  Gru­
dziądz, ul. Toruńska 38

tajnia do obsługi
gości s  kaucją 100 zł 
Oierty z iycior. do Gł. 
Pomorsk, pod 7989pm

Uczciwa dziewczyna
znająca się na każdei 
praoy w gospodarstwie 
i o beza. w gotowaniu 
może się zgłosić 17999 

M a k o w s k a ,
Plac 23-go Stycznia 28 

skład kwiatów

M i e s z k a n i a  
4 — 5 po&ojowegra
poszukuję zaraz wprost 
od gespod. Dzierżawę 
płacę za pół roku z góry.
Ciiotmińslia t, skład cuSierfeów

Poszak. pokój z u lrzp.
dla jednego paoa Oferty 
do Głosu P. nr. SOOlpm

N asza  tegoroczna

WYPRZEDAŻ
S E Z O N O WA
rozpoczyna się  25 -ge  Ibm,

Cepy 25 do 40% zreMawaus
Nasze bezwarunkowo naj­
niższe c e n y  konkurencyj­
ne wzbudzać będą podzi- 
wienia ca ł e g o  ogó ł u .  — 
Uprasza się o wstrzymanie 
swego zakupu celem w y­
korzystania tej nadzwyczaj 
korzystnej okazji. — — —

Ś n i l i  i Mozner
Tow. Akc.

Grtłdziądi, J. Wybickiego 2/4, telefon 160.

B A M J S :  Ł U B O W Y
**.*>•

* B V D X I ą M .  u l .  3 6 * .  W y M e k l ^ g  21.
Z a ł a t w i a  d e s e n i a  b a n ta o w e , 
F r a i i n a a f e  w k ł a d k i  ł i r c z ą ż a .
1 o p r  o e o n t o w u j e  w o t l l .  u m o w y

% a k a p s a i c  i  s p d * s K ® d a f «
w a l u t y  c n g r a n i c i n e ,  r i e -  
fo . sr®toffHHe i |>aa^i® fow® .

A J«S3si© fia ^ © ś y o x @ k :  
a a  w e k u l e  — h r  p w d k ia d  x l e t a  
i s r e b r a  i w r a e t t n n k a  b i a ś ą o j r s t

6976

P o lu j i  eensiiSow.
w pobl. Rybiego rynku 
poszukuje się od zaraz. 
Zgl. Głos P, nr. 7495pm

P o k ó f  u m e b l .
de wynajęcia Borowski, 
nl. Kościuszki 26, II p.

Frontowy pokój ameb].
do wynajęcia Tusxew- 
ska Grobla 18, I prawo

P o k ó j  m i i e M .
do wynajęcia 

PI. 23 Stycznia 2 8 ,1 pr.

2 pokoje omeblowane
1 łub 2 panom do wyn. 
ul. Wybickiego 47, II

2 pokoji umeblow.
także i z używ. kuchni 
od 1/8 do wyn. niedrogo 
ul, Forteczna 28, parter

W  ST. CZAPCZYS
jj Griidzłąda, Sienhie-wiesai 7, tel. 1̂5,

SkSad brom i amunicji
poleca na sezon polowania broń myśliw­
ską jak: S a u er  & S o h n -S u h l, Manu­
faktur Gryff, A ugust®  ^rancotto, F a- 
brlk N ational, Bayarct-Piper i inne po 

cenach nader korzystnych. 
f\J  <1 ł n r t ś  P« do ’CT'SK®lkich gatunków 
1 >  c l U ^ J  C  broni stale na składzie.
HfSnraiMS brnnś t*ohowo i sumiennie we 
StuJjSHlsM uilfui w ł a s n y m  warsztacie.

W y p y c h a n ie  p t a k ó w .

BA Ł  i. m «

f ł b e l g ę  rzueoną dn. 23 
VI. br. nap. Piotra Oło- 
sia i p. Annę Orłowską, 
Nadgórna 16, niniejaa. 
odwołuję i *a wyrządzo­
ną krzywd ę przepraszam 
G rudiiąda, dnia 12. T H , br.

Leokadia Cykedaiew, Lipowa 11

fM ym  nadarza aię spo-
UIlŁib sobność dla pa­
nienki wyuczenia się 
pisania na maszynie? 
Adres: Słowackiego 4,
I piętro prawo |7971

Smaczne obiiify
poleca S c lm S * , Tryn- 
kowa nr. 16, II piętro.

Skiad z mieszkaniem
do wynalęc. MELZER, 
ul. Chełmińska nr. 30.

M atk i, ohM óif 
wasce dzieoi

zdrowe wychować od nie­
mowlęcia aż do wieka 
dejrzałego, karmcie je 
Sanatorem. Jeżeli na 
miejsce nie otrzymacie, 
piszcie po próbę i opis 
do: Sanator Bydgossea 9.

Baczność!
Foftografja

paszportow e
w pół godzinie [6980

Zaklsd Mflgraficzay,
3-go Maja nr. 10


